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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W Ą .

Rada Administracyjna Królestwa, na posiedzeniu 
dnia 15 (27) Marca r. b., na przedstawienie Ko­
misji Rządowej Sprawiedliwości, zapis rs. 600 na 
fundusz wieczysty dla kapliczki na cmentarzu 
grzebalnvm w Kobełce, przez niegdy Wincentego 

dóbr Główno, testamen-

w ości. Lecz wiadomo N a m  że nie w szyscy  
oni s ą  jednakowo winni. Pragniem y dać im  
możność skorzystać z panujących w  N a s  
uczuć M o n a r s z e j  łaski.

D la  tego rozkazujemy:
Zalecić głównym  m iejscowym naczelnikom , 

aby ogłosili w granicach powierzonych im  
prowincij, że udzielamy całkow ite i zupełne 
przebaczenie tym obywatelom  zachodnich gu- 
bernij, wciągniętym  do w ynikłych tam nie­
porządków, którzy nio podlegając odpowie­
dzialności za inne krym inalne przestępstwa, 
wrócą do obowiązku posłuszeństwa do dnia 
Igo przyszłego miesiąca Maja.

Mamy nadzieję że ta M o n a r s z a  łaska,spra­
wiedliw ie będzie oceniana przez dobrze m y­
ślących mieszkańców prowincij, i że ze swej 
strony i nadal przyczyniać się będą do utrzy­
mania w nich społecznej spokojności i po­
rządku, w mocnem przekonaniu, że od tego 
zależy dalsze w ykonanie zamiarów N a s z y c h ,  
od samego początku panowania N a s z e g o  skie­
rowanych ku rozszerzeniu społecznych praw, 
nadanych wszystkim  N a s z y m  wiernym podda­
nym  i ku stopniowem rozwinięciu sfery

przyłączono były pod konstytucyjne berło Je- Przywieziona przez statek „Peterlioff” wia
rzego I i uchwaliło podziękować Królowej 
W iktorji za okazane przez nią życzliwe uspo­
sobienia.

Tymczasem General Correspondent zape­
wnia, że na zapytanie w tym  przedmiocie k się­
cia Chrystjana Glttcksbtirgskiego, ojca przy-

dotność, że bombardowanie Charlestonu roz­
poczęte zostało, nie potwierdza się. Podług  
listów  prywatnych z Port-R oyal, zd aty22go  
marca, zdhwało się nieprawdopodobnem, iżby 
przed upływem  kilku tygodni przedsięwzię­
te zostały działania przeciw Charleston, gdyż

szłego Króla greckiego, gabinet londyński od- i wojska lądowe nie wystarczały do tego. Pro 
powiedział, że przyłączenie wysp joóskieh j zydent L incoln , czyniąc zadosyć

ńnn dniu t r ^ W r t c ś u ia ^  1858 r. ! działalnością w ytk n iętej różnym  m iejscow ym
w ł a s n o r ę c z n ie  sporządzonym, prawnie ogłoszonym, 
uczyn iony , w myśl art. 910 K. C., z zachowaniem
praw osób trzecich i pod warunkami bliżej w te­
stamencie oznaczonemi, zatwierdziła.

Z Petersburga, 12 Kwietnia.

U kaz do R ządzącego  Se n a tu .
Bunt, oddawna tajemnie przygotowywany, 

który nakoniec wybuchnął w K rólestw ie  
Polskiem , pociągnął za sobą nieporządki i 
w niektórych częściach zachodnich prowincij 
Cesarstwa. Tajni kierownicy wzbudzanego 
przeciw N aszemu rządowi ruchu, uporczywie 
opierając się urzeczywistnieniu życzliwych  
N a s z y c h  zamiarów co do urządzenia spraw 
Królestwa, usiłowali powiększyć napotykane 
przes N as w  to m  zadaniu truduości, rozsze­
rzając sferę swych zbrodniczych przedsię­
w zięci szkodliwego wpływu. W  tym  celu od­
dawna starali się zachwiać w obywatelach 
zachodnich gubernij uczucia przywiązania ku 
N am, wiernych N aszych poddanych. U żywali 
do tego tych samych środków, .które w gra­
nicach Królestwa m iały tak zasmucające

w Cesarstwie N a s z e m  instytucjom .
Rządzący Senat nio omieszka, dla w yk o­

nania niniejszego wydać stosowne rozporzą­
dzenie.

Na oryginale własną J e g o  C e s a r s k i e j  M o­
ś c i  ręką napisano:

„A L E X A N D E R .” 
St. Petersburg d. 31 marca 1863 r.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne sprawozdanie.

Pożprawy nad budżetem w Ciele prawo- 
dawczem francuzkiem, jak wnoszą, będą bar­
dzo burzliwe. Powiadają, że oprócz pięciu 
deputowanych dem okratycznych, silną opo­
zycję będą stawiać deputowani prawej stro­
ny którzy otrzymali mandat jako kandydaci 
rządowi, a obecnie zostali wykreśleni z listy  
kandydatów, których ma rząd popierać na 
przyszłych wyborach. Deputowani ci prawdo­
podobnie będą najzapaleiiszemi obrońcami swo­
body wyborów, i energicznie walczyć przeciw

chociaż nic zupełne skutki; nakoniec uzbro-| stawianiu kandydatur przez rząd, teraz kiedy
jone baudybuntowników wkroczyły w grani- system  ten nie tylko me przynosi nn osobi- 

‘ . i « „ « i I r rw w ó m  a. ta  m n łA  i m  KaszkodzK?.żeby przemocą rozaze-

które

ce C esarstwa, d la  tego, 
rzyć w zachodnich p ro w in c ja c h  w z b u rz e n ie , 
którego nie m og ły  w zbudzić  a n i k n o w a n ia  
rew olucyjnych  e m isa r ju sz ó w , a n i ta je m n e  w e ­
z w a n ia  do  b u n tu .

VYojska rozproszyły  bandy buntow ników , 
ukazały  się  w graniczących z K ró le­

stw om  P olak iem  guberiijach. Szczątki ich  
ścigano są w  lasach, gdzie szukają schron ie­
nia0 T ym czasem  ich przew ódcy pom im o sza­
leń stw a  przedsięw ziętej w alk i, niedającej ża­
dnej nadziei, c iąg le zwracają sw e u siłow ania  
ku temu, aby wciągnąć do mej spokojnych  
m ieszkańców  prowincji i w tym  celu  używ ają,
to k łam liw ych  obietnic, to gróźb a nawet 
gw ałtów .

M ieszkańcy zachodnich gubernij, k tórzy  
p rzyłączyli się  do band a następn ie zostali 
ujęci przez N asze wojska, albo k tórych  udział 
w  buncie innym  jak im  sposobem  został uja­
w niony , oddaw ani są w ręce sprawiedli-

stoj korzyści, ale może im zaszkodzić.
Monitor p o d a ją c  d e k r e t  a te ń s k ie g o  z g ro m a ­

d z e n ia  n a ro d o w eg o , które w d n iu  3 0  marca o- 
g ło s iło  jednom yślnie Królem g re c k im  księcia  

! W ilhelm a D uńskiego pod imieniem Jerzego 
I ,  z warunkiem, aby następcy jego przyjęli 
wiarę panującą w Grecji, dodaje, że jeżeli wa­
runek ten będzie przyjęty osłabi się w Danji 
nadzieja, znalezienia w razie potrzeby w po­
tomkach księcia W ilhelma, następców tronu 
duńskiego.

Tenże dziennik podaje i drugi dekret zgro­
madzenia narodowego w Atenach uchwalony 
także 30 marca. Biorąc na uwagę oświadcze­
nia tegorocznej m owy tronowej Królowej W i­
ktorji, co do zrzeeenia się protektoratu nad 
wyspami jońskiem i, również jak i zapewnie­
nia udzielone rządowi tymczasowemu przez 
reprezentanta gabinetu angielskiego, zgroma­
dzenie w y ra z iło  gorące życzenie narodu he- 
leńśkiego, aby jak najspieszniej wyspy te

wtedy nastąpi, kiedy będzie uzyskane prze­
konanie, że rząd nowego Króla odpowiadać 
będzie warunkom usprawiedliwiającym po­
dobny krok, naprzykład po roku próby.

D zienniki W iedeńskie i W erońskie zape­
wniają,że statut dla W enecji jakkolw iek nada­
je jej bardzo ograniczone swobody polityczne, 
za to pozostawia Zarząd gmin i prowincij zu- 
pełnio niezależny od rządu centralnego.

D zienniki wiedeńskie donoszą, że w tych 
dniach (16go b. m.) sejm związkowy w Fran­
kfurcie miał się zajmować sprawą szlezwi- 
ską, a szczególniej wziąć pod rozwagę, ozy 
w obecnej chw ili nie należałoby zawieszouą 
egzekucję związkową ponowić.* Też dzienni­
ki zaprzeczają, jakoby Prusy przesiały do 
W iednia propozycje, aby wspólnie oba m o­
carstwa przeciwko nowym postanowieniom  
K róla Duskiego wystąpiły.

Monitor powiada, że rozprawy w czterech 
izbach szwedzkich nad projektem dotyczącym  
zmiany obecnego systomu reprezentacji na­
rodowej, rzeczywiste budzą zajęciewskazując 
usposobienia różnych stanów. Izby m ie­
szczańska i włościańska zatwierdziły tenprp- 
jekt; izba szlachecka z zastrzeżeniami wpra w ­
dzie zgodziła się na propozycje k ró lew sk ie;1 
w izbie stanu duchownego, przewidywana 
opozycja żywo się objawiła; szczególniej za­
rzucano nowemu prawo zamiar niszczenia 
tradycij historycznych; minister sprawiedli­
wości bronił projektu rządowego. -Zresztą, 
stanowcze załatwienie tej sprawy, może do­
piero nastąpić po nowych wy borach, które 
w Szw ecji odbywają się w trzy lata.

(Mon., Intl. bel., W. Z., Sch. Z.)

Londyn, 13 Kwietnia. Jutro odbędzie się w 
m ieszkaniu lorda Pałmerstona jtosiedzenie 
rady ministerjalnej, poświęcone wyłącznie 
kwostji greckiej. O d p o w ie d ź  urzędowa kró­
la D uńskiego w przedmiocie kandydatury 
księcia W ilhelm a nadeszła tu ouegdaj.

W  ciągu tegorocznej jeszcze sesji, rząd za­
projektuje parlamentowi wyznaczenie na ga- 
lerję narodową sumy 16,028 f. st., czyli o 4,075
f. s t. w ię c e j n iż  w ro k u  z e sz ły m , w k tó r y m  n a  
sa m o  k u p n o  o b ra z ó w  w y d a n o  1 0 ,0 0 0  i. s t.

Times podaje następujące, z daty 31-go  
marca, wiadomości z Nowego-Jorku: Skon- 
federowani wznoszą w Chattanoga ogromne 
szańce i mają już na pozycji 5 0 —60 dział. 
W łran k łu rcie  iL ex iu gtom e unjouiśoi ogło­
sili prawo wojenno i zdobyli na nowo, jak sa ­
mi zapewniają, Danville. Rząd waszyngtoń­
sk i posłał niedawno do Jacksonville w F lo ­
rydzie, pod dowództwem pułkowników H ig- 
ginson i M ontgomery, wyprawę złożoną z 
m urzynów, w zamiarze powołania tamecz­
nych  niewolników do broni. W raporcie 
swym  w tym  względzie jen. Saxton wynurza 
przekonanie, że żaden z wypadków wojen­
nych nie w yw ołał wzdłuż całego brzegu po­
łudniowego wielkiej trwogi, przyczem nad­
mienia, że murzyni gromadzą się ze wszech 
stron w znacznej liczbie do Jacksonville.

zadosyc życzeniu  
wynurzonemu przez senat, nakazał na dzień 
30 kwietnia powszechne m odlitwy .i nabo­
żeństwa.

Podług depeszy z Kairu z 1-go kwietnia, 
potwierdzają się wiadomości pochodzące z o- 
bozu skoufederowanych południowców, co do 
nadaremnych ze strony unjonistów usiłowań  
celem  pogwałcenia blokady Yicksburga, leGz 
wspominają tylko o dwóch okrętach, „Lau- 
kaster” i „Sw itzelrand”, które wiele ucierpia­
ły  od ognia baterijskonfederowanych. „Lan- 
kaster” poniół tak znaczne uszkodzenia, iż 
niezwłocznie zatonął; „Sw itzerland” zaś, po 
obezwładnieniu za pomocą pocisku armatnie­
go jego machiny, popłynął wdół rzeki, a na­
stępnie odholowany został przez okręt „A l­
batross” po za promień sięgania baterij nie­
przyjacielskich. Z Tennessee donoszą, że spo­
dziewane są tam lada chwila w ielkie bitWy 
pód Murfreesborougb, Tułłahoma lub Chatta­
noga. Dnia 26 go marca jenerał wojsk skon - 
federowanyeh Forrest atakował wojska unjo- 
nistow skie w Brentwood, o pięć mil od Nash­
ville, w pozycji znajdującej się w tyle jen. 
Rosenkranza, przyczem zabrał związkowym  
800 jeńców i w ielkie zapasy amunicji, oraz 
zburzył drogę żelazną i mosty.

Utrzymuje się dotąd pogłoska, iż rząd skon- 
federowauych stanów południowych zamie­
rza przenieść swe siedlisko z Richmondu do 
innego punktu. Z drugiej atoli strony za­
przeczają pogłosce, jakoby armja skonfedefo- 
wana, stojąca naprzeciw jenerała unjońiśtoW- 
skiego Hooker, miała być zmniejszona.

lustrja.

Wiedeń, ld  Kwietnia. Sprzeczność w pogło­
skach co do daty zwołania rady państwa ztąd 
pochodzi, że sam rząd nic jeszcze- dotąd nie 
postanowił co do chwili jej otwarcia, a jedy­
nie postanowił, nie zwlekać ze zwołaniem  
izb po za miesiąc maj. Codziennie prawie od­
bywają się posiedzenia rady ministerjalnej, 
na której roztrząsano są uchwały sejmów  
krajowych i.projekta mające być oddane pod 
rozbiór rady państwa. Dotąd w szystkie n- 
chw ały sejm owe zostały zatwierdzone. Co do 
zwołania sejmu siedmiogrodzkiego, decyzja 
ma być powziętą dopiero po przyjeżdzió do 
Wiednia, na naradę w tym względzie, hrab. 
Crenucville, gubernatora w ielkiego księztwa  
Siedmiogrodzkiego. W  zamiarze nie prze­
dłużania zbytecznie sesji rady państwa, która 
ma roztrząsać rozległe projektu w przedmio­
cie prawa o upadłościach masy, procedury 
karnej, kodeksu karnego i t. d., rząd zamie­
rza (jak donosi Bohemia') przyjąć wniosek de­
putowanego Schindlera. Toń ostatni zapro­
ponował mianowicie, ażehy obszerne projektu 
do praw, których roztrząsanie ma zająć wię- 
ććj jak parę posiedzeń, były odsyłane do 
rozpatrzenia stale obradującej komisji, która- 
by nawet po ukończeniu sesji parlamentar­
nej, odbywała nadal ]>osiedzema w charakte­
rze komisji obu izb. Do liczby takich obszer­
nych projektów nałożą to, które dotyczą ko­
deksu cywilnego, postępowania ogólnego są­

dowego i co do spraw o upadłościach mas, 
postępowania sądowego w sprawach niespor­
nych, ordynacji co do adwokatów i uotarju- 
szów, kodeksu handlowego, kodeksu powsze­
chnego karnego i procodury kryminalnej. 
Komisja taka byłaby złożoną z członków obu 
izb, mogłaby wchodzić w stosunki z rządem  
co do zmian jakieby w projektach jej nadsy­
łanych zaprowadzićby należało i pod w zglę­
dem zatwierdzenia podobnych zmian działać 
w imieniu rady państwa, bez w yw oływ ania  
żadnych w tej ostatniej rozpraw. W niosek  
dep. Schindlera oddany był w swoim czasie 
do ocenienia osobnej komisji, której narddy 
atoli nie doprowadziły do żadnego rezultatu, 
gdyż z jednej strony izba była zaprzątnioaa 
iuuetni czynnościami, z drugiej zaś strony, 
rząd wynurzył wówczas nieprzychylne co do 
tego wniosku zdanie.

Podług wiadomości z Hermansztadu z 8-go 
b. m., komisja powiatu Fogaraskiego, Idąc za 
przykładem innych zgromadzeń m unicypal­
nych w Siedmiogrodzkiein, w któryeli ele­
ment rumnńśki był przeważnie reprezento­
wany, uchwaliła podać Cesarzowi adres obej­
mujący dzięki za dyplom z 20-go październi­
ka 1860 r„ za ordynację municypalną w w. 
księztw ie Siedm iogrodzkim i, oraz, i to g łó ­
wnie, za wynurzone przez Jegd Cesarską 
Mość, w  odpowiedzi na adres komitatu Szoł- 
nokskiego, niezachwiane postanowienie: „u- 
trzymauia autońomji W. księztwa Siedm io­
grodzkiego w obeć wymagań W ęgier, zape- 
wnicnienia w szystkim  mieszkańcom tego  
księztwa, bez różnicy wyznańia i narodowo­
ści, równości pod względem praw politycz­
nych, i najrychlejszego zwołania sejmu sie­
dm iogrodzkiego”.

Frmitj*,

Pary}, 13 Kwietnia. Rozprawy nad proje­
ktem do prawa, wprowadzającego zmiany do 
kodeksu karnego, poprzednio odroczone, dziś 
prowadzone były z wielką zaciętością. P p . 
P icard, Guyard-Delalain, Segris, Parieu, 
Em il Ollivier, Beauverger, Cl'aparede, szero­
ko rozprawiali o szczegółach tego projektu; 
lecz rozprawy takie, bardzo stosowne w ra­
dzie stanu lub w łonie komisji, są niewłaści­
we na plenarnem posiedzeniu ciała prawo­
dawczego; okazują one tylko tałenta kraso­
mówcze deputowsmych, lecz nić przynoszą  
głębszego pożytku. P o  trzygodzinnych roz­
prawach, niektóre artykuły prawra zostały  
zatwierdzone, a inne odesłane napowrót do 
komisji.

Sprawozdanie komisji o budżecie, jeszcze 
nie zostało rozdane deputowanym, a nawet 
jeszcze nie całe oddano do druku, bo spra­
wozdawca dziś jeszcze odczytał na posiedze­
niu komisji jego koniec, w którym komisja 
liczne poózyniła zmiany. D la tego przedmiot 
ten nie może być roztrząsany przez' izbę 
przed 23-m lub 24-m b. m., a ponieważ po­
tem zaczną się rozprawy nad budżetem do­
datkowym i regulującym i w przedmiocie 
kolei żelaznych, co do których rząd jeszcze  
stanowczo nie porozumiał się z kompańjami, 
przeto posiedzenia nie będą m ogły być ukoń­
czone przed 7, a nawet może i 10-m maja. 
Z tego wynika, że wybory do ciała prawo­
dawczego, najwcześniej m ogłyby się odbyć 
w pierwszych dniach czerwca.

La France podaje następujące wiadomości 
z M eksyku, nadesłane przez statek Floride: 
Jederał Bazaine wykońał marsz przez dolinę

m  rujnuje narodowe bogactwo, prbopt^  
szalona zagroziła ru iną społecznem u o r g a ­
zm ow i Czyli* koniecznie srogości oręża zo­
staw ić trzeba uciszenie tej rujnującej b u rz y ?

?a wojen- 
rnda 

g-ani-

IN T E R E SSA

(iew olucji Powszechnej i Narodowości.
Kiedy się krew broczy, kiedy się zarzą na­

miętności najgorętszym ogniom, a przekleń­
stwo zaślepionych pada na każdego obywate­
la, k t ó r y  się ozwac śmie z perswazją;—kiedy  
terroryzm zamyka usta doświadczeniu i roz­
sądkowi, kiedy kłamstwo stało się narzędziem  
szerzenia pożaru, a potwarz i obelga środ- 
w to n / ° ?a.S*u.szauia rozumnego patriotyzmu,

A jednakże k rew  płynącą z łona narodu
zatamować trzeba komocziuo; po*OKŁ
na
BZ

zmówi.
sti

Są ludzie, którzy czas uważają za najdziel­
niejszego lekarza w' p o lity c z n y c h  wstiząśm e- 
niach. Takich ludzi u nas bardzo Wiele. y  
padki 1861 zaskoczyły ich niespodziewanie; -  
bo kiedy zanosiło się na jakiś wybuch, oni 
zostawiali czasowi, aby sformułował narodo­
we potrzeby i pragnienia, aby czas odkrył 
sobie drogi, z porządkiem legalnym  zgodne, 
<'! " •Vpowiedzenia tycli potrzeb i pragnień.

zas się nie pospieszył, a burza się sformo­
wała i w ybuchła w  poruszeniu masy ludu na 
ulicach W arszawy. L u d zie , poWieYzaiący 
w s z y s t k o  czasowi, gdy musieli się zabrać na­
reszcie do sformułowania życzeń powszech­
nych —  mc nieśm ieli oznaczyć ściśle i wyra­
źnie, aby nic ubliżyć przeszłości,- ani toż nic za- 
stlcoiizić przyszłości,— słowem  uszanowali czas, 

pana wszechwładnego wypadków. 
W zburzenie ujiczne, nicowładuione natych­
miast przez narodową starszyznę i niewpro- 
wadzone w karby porządku, rosło w  gmmo- 
rucli nieustający, aż Wywołać musiało konie­
czne wystąpienie siły zbrojnej w interesie pu­
blicznego bezpieczeństwa i krew popłynęła. 
Odtąd wszelkie zwolnienia , robione na to,

aby wywołać działalność narodowej starszy­
zny, rozumnej i doświadczonej, stały się bez­
owocnemu Glos rozsądku i umiarkowania nie 
odezwał się z poważną radą. D la  czego?— 
Bo czasowi pozostawiano uciszenie namiętno­
ści i sformułowanie potrzeb i pragńień kraju 
na legalnym  gruncie.

A  kiedy raz inicjatywa wypadła z rąk do­
świadczenia i rozsądku narodowego, nieba­
wem inicjatywę tę uchwyciła obca jakaś ręka, 
z po za kraju i po za interesem narodowym  
działająca.

Zaledwie odjęto ciśnienie siły  zbrojnej, na­
tychm iast ruch na ulicach W arszawy, jakoteż 
miast i miasteczek Królestwa, wzrastać po­
czął, odziewając się godłami narodowemi. 
Narodowe świętości, któromi strojono robotę, 
zam ykały usta tym  nawet, co spostrzegali 
ich nadużywanie. Lubo zaczynało być wido- 
cznem ognisko, z którego brał podnietę ruch 
w Królestwie, nikt głośno odezwać się nieo- 
śm ielił dla ostrzeżenia narodu o niebezpie­
czeństwie;— a kiedy odezwać się zdecydowa­
no, wtedy j,,z  terroryzm rewolucyjny, zaciężał 
patr' '.lil' 0(lein i potępiał uczucia czystego 

usiłującego przejąć stosunki po­
dmą ' AP*raiWą llur°dową a rewolucją powsze-

następstwlPS S ^ n r 0jenr y 1 w8̂ vstki°
W tedy z d a w r S r ^ r 11̂  7 

pienia na wierzch u m ia r k o w a l i  rozsądku. 
Tak sądzono powszechnie. Jakoż b o d o w a  
starszyzna, przerażona postępem swawoli uli­
cznej i  treścią agitacji ner cwanej potajemnie, 
z wyraźnym zamiarem zbrojnego wybuchu,—  
zebrała się po powiatach na narady i wydała 
nic program, nie plan do działania, ale wydała 
Z pomiędzy siebie ludzi upow ażn ionych- do ob­
serwowania i do planowania, stosownie do wypad­
ków, jakie czas wszechwładny sprowadzi.

, 1 byli gdzieś ci ludzie, zajęli stanowisko do 
obserwowania robót czasu najsposobniejsze,
czekając, —czego?—Oni sobie niepowiedzieli, 
na co czekają; ho czas jest tajemniczym i peł" 
nym niespodzianek, na których przyjęcie cze- 
kalajakaś organizacja—na podobieństwo, dzie­
wic ewangielicznych, ale z lampami bez ole­
ju ....

Tymczasem demonstracje polityczne na uli­
cach, popychane dotąd z zewnątrz kraju przez 
rękę niewidomą, a następnie uniemożliwione 
przez stan wojenny, zamieniły się. w sprzy- 
siężenie tajenme, uorganizowane na wzór kar- 
bonaryzmu. Ludzie obserwujący i oczekujący na 
wypadki, mimo wziętych posłuchów o tej ro­
bocie -  nic przeciw niej nie przedsiębrali, trzy­
mając się swojego przekonania, że czas wszy­
stko uporządkuje.

P o  dziesięciu miesiącach stanu oblężenia, 
stronnictwo powstańczego ruchu, kierowane 
z po za kraju, stało się panem opinji, dyspo­
nowało absolutnie. Kiedy zaświtała pogoda 
nad nieszczęśliwym  krajem i zjawiła się zapo­
wiedź natychmiastowego ziszczczania danych 
krajowi przyrzeczeń korony, stronnictwo re­
wolucyjne występuje wtedy z zamachami 
morderstwa. Cały naród został przerażony 
zbrodniami tajemnego mężobójstwa, nieznaue- 
mi dotąd w dziejach narodu niepokalanych! 
Ludzie zostawiający czasowi wszystko, na 
stanowisku obserwatorów, zaprotestowali po- 
cicliu, że nic nie mają wspólnego z morder­
cami,— a zaprotestowawszy, obserwowali da­
lej systematycznie....

A le  po cóż dłużej mam słowa obwijać w ba­
wełnę?—powiem otwarcie do kogo m ów ię,— 
oto ziemianie nasi, ta treść rolniczego narodu, 
zwana powszechnie szlachtą polską — byli 
owym i ludźmi wyczekującymi, aż za nich 
w szystko czas zrobi!—Zjeżdżali się na narady 
dość częste, po różnych zakątkach kraju, zja­
dali obiad, sporządzony podług historycznych 
form gościnności polskiej zgotowanym, w ypa­
lali pewną ilość ty toniu, spotrzebowywuli mi­
liony słów w relacjach, dysputach i projek­
tach,— i rozjeżdżali się do domu z zanotowa­
nym  nowym  terminem zjazdu, z imieniem go­
spodarza przeznaczonego nakarmić do syta  
bierny patrjotyzm obywatelski— zwoływany  
na następny sejmik. Z tych narad i biesia 
dnych pogadanek wychodziły rozliczne orga­
nizacje;— słyszeliśm y o stronnictwie białych, 
gtojącem zdaleka od stronnictwa czerwonych; 
słyszeliśm y o organizacji zakończonej u szczy­
tu Dyrektor ja hm] słyszeliśmy^ następnie o or­
ganizacji opatrzonej skrzynką skarbową Ka­

pituły. Podatkowali czerwoni, podatkowali i  
biali. A le  o programie ziemiańskim do działa­
nia w interesie dobra narodowego, pojętego 
rozumnie, ideały szeliśimy ani odrobiny. Z tych  
wszystkich zjazdów i biesiadnych narad, w y­
chodzili zawsze tyTko nominowani na m yśli­
c ie li— ludzie. Bawiono się w urzęda i proje­
ktu oddziaływania przeciwko zamachom ezer- 
wony-ch,— ale nic rozumnego nie przedsię­
wzięto.

Tymczasem stronnictwo rewolucyjno dzia­
łało, aż zapanowało. Początkowo stronnictwo 
to nazwało białych targowiczanami, zostawia­
jąc ich przecież w  spokoju, jako nieszkodli­
wych, a wszelako, w razie zbytecznego dra­
żnienia, może żo i niebezpiecznych. Gdyr w sze­
lako w skutek bezwładności tych czcicieli cza­
su, organizacja powstańcza poczuła się w si­
łach dostateczny ch do pogrożenia obserwato­
rom, nie zaniechała zwrócić się do panów bia­
łych natychmiast. Terroryzm,rozwijany dotąd 
na ulicach, został zaaplikowany skutecznie do 
panów ziemian

WtedyT dostojnicy białej o rg an izac ji, widząc 
się zagrożonymi, w  szlachetnem oburzeniu, 
wyprawiają się do W arszawy —żeby nareszeie 
coś uradzić i robić. W łaśnie też czekali na 
nich dostojnicy czerwoni, 'a tak zakręcili się 
około białych zręcznie, że w yzyskali ów w ieko­
pomny7 adres W rześniowy z 1862 roku, któ­
ry skompromitował jaw nie,—podejrzewany 
dotąd o niedojrzałość, rozum polityczny bra­
ci szlachty.

Szwank ten, przy p ie rw sz e m  zabraniu się do 
rzeczywistego działania, w yw ołał nowe zjaz­
dy, nowąsci ją  obiadów,nowe narady— i skład­
ki. K iedy zaś pojawiło się rozporządzenie rzą­
dowe o naborze rekruta, a w tern rozporzą­
dzeniu okazało się uwzględnienie troskliwe 
interesów roln ictw a, zachwianych reformą 
stosunków włościańskich,— ziemiaństwo ucie­
szyło się bardzo, że pobór dotknie tylko sanie 
miasta, bo tym sposobem zmniejszy7 się łiezba 
czerwonych zuchwalców, narażających świę­
ty spokój ziemiaństwo. Gdy wszelako dema- 
gogja skonfederowana w wiollcą ligę rewolu­
cji powszechnej; krzyknęła po Europie, że 
zarządzony pobór w Królestwie jest w ym ie­

rzony przeciw najlepszym patrjotom polskim, 
stronnictwo białe oniemiało z przestrachu i 
schroniło się do swojego politycznego obser­
watorium, dla przyglądania się wypadkom  
i oczekiwania na to, co czas przyniesie.

Stronnictwo zaś ruchu odtąd zostało na 
wierzchu. Ledwie zjechali się gdzieś panowie 
biali na obiad polityczny7, —jaw ił się pełnomo­
cnik stronnictwa rewolucyjnego, w ym yślał 
sensatom w7 żyw e oczy chłystek młody* na­
kładał podatek, zostawiał ter lice drewnianą, 
z Anglji przys-łaną od Komitetu centralnego 
rewolucyjnego, na model, z rozkazem, aby 
każdy ziemianin przygotował konie wierzcho­
we i rynsztunek kawaleryjski. Banowie biali, 
na dowiedzenie że kochają ojczyznę, milczeli 
pokornie, podatki składali reguhirnie i do sw7o- 
jej kapituły i do skarbu czerwonego, godząc 
się ze swoim nieszczęśliw ym  losem  -niewolni­
ków. S iw e głowy7 szły pod rozkazy niedorost­
ków rozzuchwalonych, odwaga cywilna za­
mierała w obec terroryzmu,grożącego mordem
i pożogą.

Nareszcie wyfeuohło powstanie zbrojne. 
VYsżj7stkie kasy szlacheckiej kapituły dostały7 
rozkaz przelania funduszów swoich w ręce 
powstania.Konic cugow7e i fornalskie powoła­
no na potrzebę, ojczyzny, furaż i podatek roz­
pisano uroczyście, z zagrożeniem straszną eg­
zekucją. Rozsądek obyrwatelski, widział zgubę 
kraju, widział zabijaną przyszłość i wszystkie 
nadzieje, alo już odezwać mu się nie było woj­
no! — Słow o postrachu w  czyń zamieniało się 
niebaw em ; służebnicy7 rewolucji uniwersal­
nej — obywratela pełnego zasług, starca ośm- 
(lżiesięcioletniego, za opór sta wiony7 rozkazom  
bezimiennych rządów, skazali na śmierć i za­
mordowali w własnym jego domu, napadnię­
tym  rozbójnicze!—Znana jest w szystkim  zbro­
dnia morderstwa p. Dzicdzickicgo. Odtąd fa­
bryka rewolucyjna patrjotów7 nić ustaje, szla­
chta i chłopi zmuszani są do uznawania po­
wstania rewolucjonistów za powstanie' naro­
dowe mordem i pożogą. Stryczek zrasta się 
odtąd z rycerskim  orężem i gorejącą żagwią, 
trwoga zagłusza wszelki głos rozsądku i umiar- 
kowania. To się nazywało ruchem narodowym  
i  manifestowaniem patrjotyzmu!....
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St. M artin, tak, aby stanąć pomiędzy Cho- 
lulą i Pueblą, w celu atakow ania tego osta­
tniego miasta od strony stolicy. Jenerał 
Douay z Tepeaca posunął się do Amazoc, a 
jen. F orey  wszystko przygotował, aby roz­
począć bombardowanie w dniu 16-m marca, 
to jes t w rocznicę urodzin Cesarze wicza. Na­
przód miano skierować ogień przeciw ba- 
stjonowi de la  Garita. W ice-adm irał Ju rien  
de la Graviere, ukończył przegląd dywizji 
morskiej. Roboty przy kolei żelaznej spiesz­
nie posuwano; zabierano się już do położenia 
szyn.

K rążyły  pogłoski o zerwaniu układów, 
prowadzonych w celu zawarcia trak tatu  han­
dlowego z Szwajcarją; wieści te były bez­
zasadne; układy postępują regularnie, cho­
ciaż jeszcze nie są tak blizkie ukończenia, 
jak  głoszono; w niektórych kwestjach spor­
nych, pełnomocnicy nie mogli się zgodzić, 
lecz kwestje te, jak zwykle, odłożono na 
później, w nadziei, że dadzą się załatwić 
według zasady wzajemnych ustępstw .

Chciano zbadać usposobienia Stolicy Apo­
stolskiej, co do trzech kandydatów  na go­
dność biskupią, a mianowicie ks. Surat, ar- 
chidjakoria Nótre Dame na biskupstwo Puy, 
ks. Faudet, proboszcza w Paryżu na biskup­
stwo Cahors, i ks. Buąuet, paryzkiego wi- 
karjusza jeneralnego na biskupstwo w Peri- 
gneux. Utrzymują, że M-gnor Lecourtier, 
k tórego trudno będzie utrzymać w Marsylji, 
zostanie mianowany kanonikiem  kapitu ły  
Sw. Djonizjusza.

 ̂Baronowa B arbier będzie towarzyszyła 
Księżnie Klotyldzie w podróży do Egiptu; 
z księciem oprócz p. Ferri-P isan i, udaje się 
do E giptu  p. Benedetti, a podobno i p. Pon- 
sard. Zapewniają, że książę i księżna W a- 
Iji przybędą do Francji w drugiej połowie 
maja. Dodawano nawet, że Cesarzowa poje­
chała już do Fontainebleau, aby obejrzeć 
przygotowania do przyjęcia tam  następcy 
tronu angielskiego wraz z jego małżonką.

Przed kilkoma dniami M arja-Amelja prze­
jeżdżała przez Ljon; mylnie donoszono, że 
przyjmowały ją  tam  urzędownie władze de­
partam entalne; oczekiwali na nią tylko hra­
bia i hrabina Aąuila, oraz około stu wychodź­
ców neapolitańskich. M ałżonka Franciszka 
Ii-go , zaprosiła wszystkich tych wiernych 
na obiad. P o  toastach, za połączenie rodzi- 
dziny, za zwycięzki powrót do ojczyzny, na- 
koniec po zamianie różnych życzeń, Królo­
wa wyraziła wdzięczność za doznawaną przez 
wychodźców neapolitańskich we Francji go­
ścinność, wzniesieniem toastu za zdrowie 
Cesarzowej francuzów.

l W ło c h y .

Turyn, 11 Kwietnia. Dzienniki i listy  z F lo ­
rencji donoszą, że W iktor-E m anuel był tam 
przyjmowany z najwyższym zapałem. W zdłuż 
drogi K ról uzyskiwał dowody najżywszej 
sym patji, jak ą  wzbudza jego obecność w ser­
cu poddanych tak  dawniejszych jak  i no­
wych prowincij. Szczególniej w Sarzano 
przyjęcie było nadzwyczaj świetne. Ulice 
były zasypane kwiatami; wszystkie kobiety 
obecne, chciały ofiarować swe bukiety K ró ­
lowi, k tóry  przyjął tylko i zatrzym ał jeden, 
od damy z W enecji.

P o  odbyciu przeglądu wojsk 5-go oddzia­
łu, których główna kw atera je s t we F lo ren ­
cji, K ról uda się do Sienny i do Luki, gdzie 
zabawi kilka dni. W iktor-E m anuel bardzo 
lubi Toskanję, gdzie spędził swe dziecinne 
lata.

M argrabia di Negro, m inister m arynarki, 
towarzyszący Królowi do Florencji, podobno 
nie wróci z nim do Turynu; bezwątpienia 
wydział m arynarki obejmie jenerał Mena- 
brea.

Izba deputowanych, w dalszym ciągu 
swych posiedzeń, wzięła pod rozwagę budżet 
m inisterstw a spraw wewnętrznych, którem u 
poświęcono trzy ostatnie posiedzenia. P ropo­
nowane przez komisję oszczędności i zmniej­
szenia nie są wcale tak znaczne, a izba dotąd 
nie staw ia zbytecznych trudności. Cokolwiek 
żywsze były rozprawy, kiedy szło o admini-

j  strację teatrów, będącą w ręku rządu. Uzna­
jąc za zbyt wysoką, sumę, przeznaczoną na 

| zapomogi dla teatrów, przyznano słuszność 
powodów, skłaniających do udzielania tjmh 
zapomóg, i tylko niezbyt nawet znacznie 
zmniejszono je. Rozprawy co do stowarzy- 

| szenia kredytu  ziemskiego, rozpoczną się za­
raz po przyjęciu budżetu m inisterstw a spraw 
wćwuętrznych. Posiedzenia izby zostaną 
zamknięte w końcu bieżącego miesiąca przed 
powrotem K róla do Turynu. Zaraz potem 
zostaną otw arte nowe posiedzenia mową tro ­
nową, w której będą przedstawione zasady 
kierujące polityką gabinetu w nowej fazie, 
jak a  od kilku miesięcy rozpoczęła się dla 
W łoch.

W czoraj w m inisterstw ie spraw zagrani­
cznych podpisany został trak ta t handlu i że- 

1 glugi zaw arty z Belgją. Zapewniają, że będą 
I jeszcze do niego dołączone artyku ły  dodatko- 
j we, aby zrównać prawa W łoch, z prawami 
I państw, z którem i Belgja w tych czasach ma 
| zawrzeć podobne traktaty .

N iektóre dzienniki utrzymują, że na w y­
spie Sycylji ciągle panuje wzburzenie, m ogą­
ce budzić silne obawy; szczególniej w dzien­
nikach zagranicznych, nieprzyjaznych pań­
stwu włoskiemu szerzone są te pogłoski, w 
zamiarach, łatwo dających się odgagnąć. Nau­
m yślnie podają zupełnie fałszywe fakta, lub 
przesadzają zaszłe wypaaki. G łówna tru ­
dność wynika z poboru do wojska, którego 
wprowadzenie budzi na jsilniejszy opór. U kry­
wający się przed poborem, tworzą bandy, 
niepokojące wiejskie okolice. Jest to niedogo­
dność, napotykana we wszystkich krajach, 
przy pierwszem wprowadzeniu poboru; ty l­
ko czas może polepszyć podobny stan rze­
czy. W  Sycylji, dawna dynastja najmniej li­
czy stronników, a uczucie zjednoczenia naj­
silniej wyryto jes t w sercach. Zresztą wiele 
dobrego spodziewają się z środków przedsię­
wziętych w ostatnich czasach przez rząd, 
mianowicie w skutku powiększenia żandar- 
merji i policji; już to co dotąd uzyskano, po­
zwala wróżyć o pomyślnej przyszłości.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Berlin, 15 Kwietnia. Norddeutsche Allgernei- 

tie Zeitung podaje wiadomość, że m inister­
stwo spraw wewnętrznych będzie rozdzielo­
ne na wydział polityczny pod dyrekcją pana 
Klńtzowa, i adm inistracyjny pod dyrekcją p. 
Sulzera.

Londyn, 15 Kwietniu. P arostatek  Etna przy­
wiózł wiadomości z Nowego-Jorku z d. 4-go 
b. m. K apitan parostatku Peterhoff udzielił 
lordowi Lyons wiadomość o bliższych szcze­
gółach zajęcia tegoż parostatku; utrzym ują, 
że lord Lyons będzie rządal w ydania statku  
i wynagrodzenia strat. W  sferach związko­
wych obawiano się niebezpieczeństwa grożą­
cego parostatkom  Hartford i Albatross pod do­
wództwem komandora Farragata, z powodu 
iż  m ię d z y  V i c k s b u r g i e m  a  p o r t e m  H u d s o n  
krążą trzy parostatki z f l o ty  s k o n f e d e r o w a -  
nych. P rezyden t Davis cierpiał na mocne 
zapalenie oczu, tak, iż się obawiano, aby sku ­
tkiem  tego nie stracił wzroku. W  Nowym 
Orleanie okalała się żółta febra.

Turyn, 15 Kwietnia. Banda, k tóra przybyła 
do Toskanji, została niezwłocznie przez woj­
sko włoskie rozproszona.

Rzym, 15 Kwietnia. K ardynał P en tin i od- | 
wołał w Giornale di Roma wyrażenia przeciw- j  

ne władzy świeckiej Papieża, jakie mu przy­
pisywano, przy składaniu przysięgi. — Marja 
Arnelja przybyła tu  dnia 13 b. m. w nocy; ' 
przyjmowali ją  na dworcu kolei, Franciszek t 
II, jego rodzina i wiele innych osób.

Rzym 15 Kwietnia. D ziennik Osservatore. Ro• 
mano umieszcza arty k u ł nadesłauy, przeczący 
pogłosce jakoby rząd uw olnił rozbójników, j 
którzy wylądowawszy w Terracinie zostali 
przez francuzów ujęci.

Konstantynopol, 15 Kwietnia. Hassan-Pasza, i 
były gubernator D ardanelski, odbył uroczy- j

sty  wjazd jako guberna tor do Philippolis. — 
W ydział zagraniczny w Teheranie odwołał 
podaną przez siebie poprzednio wiadomość o 

| zdobyciu H eratu .—D nia 9 b . m, Aclim et-Pa- 
sza nowy gubernator w Sm yrnie był przez 
ludność w itany z wielką radością.— W iedeń­
ski pociąg spacerowy udał się wczoraj do 
Sm yrny.

Aleksandrja, 15 Kwietnia. Sułtan  zwiedził 
piramidy i zrobił wycieczką na rzece Nilu. 
Uczielił on księżniczkom podarunki wielkiej 
wartości. Sułtan uważa się ciągle za gościa 
wice-króla. Nie przedsięwziął on żadnego 
kroku w celu okazania swego zwierzchnic­
twa; wyjedzie on w piątek z powrotem do 
K onstantynopola.

Madryt, 14 Kwietnia. Na ostatniem  posie­
dzeniu izby deputowanych, m inister Vaha- 
monde odpowiedział na interpelację p. Gon­
zales Bravo, że um iarkowani stronnictw a li­
beralnego i postępowcy, rozdwojeni między 
sobą, nie mogli utworzyć gabinetu; obecny 
gabinet zresztą nie będzie się trzym ał po lity ­
ki poprzedniego ministerstwa, lecz utworzy 
sobie swój własny system.

Drezno, AQ> Kwietnia. Podług koresponden­
cji wiedeńskiej do Dresdner Journal, B a w a r ja  
zaproponowała formalnie przeciw obsadzeniu 
tronu greckiego.

Frankfurt nad Menem, 16 Kwietnia. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu związkowego, 
Danja zakomunikowała rozporządzenie z 30 
marca, dotyczące księztw. Prezydjum  zapro­
jektow ało odesłać tę kom unikację połączo­
nym komisjom do jej ocenienia, łecz zawaro- 
wało sobie stanowczo wszystkie Związkowi 
służące praw a i pretensje. Po przyjęciu przez 
zgromadzenie tej propozycji, A ustrja oświad­
czyła, że bez traktow ania w tym przedmio­
cie ze Związkiem, zaprotestowała już w' K o­
penhadze przeciw rozporządzeniu z 30-go 
marca. P ru sy  oświadczyły również, że za­
łożyły także bezpośrednio protest. Hanuo- 
wer zastrzegł sobie postawienie osobnego 
wniosku przeciw samowolnemu postąpieniu 
Danji.

Wiedeń, 16 Kwietnia. Dzisiejsza General Cor­
respondent fur Oesterreich zaprzecza wczoraj 
podanej wiadomości, jakoby miejsce kardy­
nała Antonclli, miał zająć nuncjusz M-gnor 
Lucca.

Trjest, 16 Kwietnia. P rzybyła tu doputacja 
greckiego zgromadzenia narodowego, udająca 
się do Grecji. Jednocześnie nadeszły i wia­
domości z Aten. Zgromadzenie narodowe 
mianowało nowy gabinet, którego skład 
jest następujący: profesor K oriaku, prezes 
gabinetu; Delyanui, m inister spraw zagra­
nicznych: Botzaris, wojny; Boudouris, m ary­
narki; Paleologos, sprawiedliwości; Kurnun- 
durus, skarbu; Pettnezas, spraw wewnętrz­
nych; Callifrouas, wychowania. Zgrom a­
dzenie następnie uchwaliło wyrazić podzię­
kowanie rządowi angielskiemu, za propono­
wane przyłączenie wysp Jońskioh do G re­
cji. Peseł angielski p. E lliot, po otrzymaniu
t e j  u c h w a ł y  o ś w ia d c z y ł ,  iż  n ie  w ą tp i ,  żo  r z ą d  
j e g o  p r z e d s ię w e ż m io  ś r o d k i ,  w  c e lu  j a k  n a j -  
spiejszego urzeczywistuienia tego zamiaru; 
następnie lord E llio t udał się do Korfu.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— Wczoraj niebo przed południem i wie­

czorem było zupełnie pogodno, po południu 
na pół pogodne. Średnia tem peratura dnia 
jes t 5%  stopni Rćaum ura,—największe cie­
pło po południu wynosiło 10%, najmniejsze 
w nocy 1 ‘/s stopni Rćaum ura. B arom etr 
zwolna wznosił się,—średnia jego w y s o k o ś ć  
je s t 754,57 milimetrów. W iatr panował 
m ierny północno-wschodni. Na słońcu 5 
wielkich plam  i k ilka gromad plam m a­
łych.

— W e wsi Smoszewo, pow. Mławskim, d. 
9 Lutego r. b., skutkiem  podpalenia, o ile wno­
szą, przez Stanisław a Kierzchowskiego, wy­
nikł pożar, k tó ry  zniszczył spichrz i stajnię,

! ubezpieczone na rs. 160,—165 owiec, 137 kor- 
cy zboża, oraz słomy i paszy, na 1,170 rs.

— W  dniu 14 Lutego r. b. we wsi Kubile, 
gm. Zyplo, pow. M arjampołskim, z niewyśle-

j dzonej przyczyny powstał pożar, skutkiem  
' którego spaliły się: dom mieszkalny, spichrz, 
i obora, szopa i stodoła, ubezpieczone na rs. 300.
| — Na W ystaw ę Towarzystwa Zachęty
i Sztuk Pięknych przybyły następujące obra- 
; zy ; Rnśkiewicza—Krajobraz zimowy z pod 
| Sulejowa; Szermentowskiego—Krajobraz; Ma- 
■ linowskiego -Krajobraz Zimowy; Petzolda —
! Pogadanda; Kostrzewskiego— Poddasze—aqua- 
rela; Pruśzyńskiego—-Stacja—rzeźba z gipsu; 
Kossaka i Brodowskiego -B itw a pod Bere- 
steczkicm; Si/nnilera—P o rtre t Damy.

— L udw ik Kower, znany autor dram aty­
czny węgierski i ostatnio redaktor czasopi­
sma Jono, zmarł 11-go b. m. w Peszcie, w 38 
roku życia. Praw ie wszystkie jego utwory 
dramatyczne, gryw anosą z wielkicm powodze­
niem na teatrach węgierskich.

— Czytamy w dzienniku Echo de Setif, 
wywodzącym  w prowincji K onstantynie 
(w Algicrjij: Skutkiem  starań jenerała do­
wodzącego tutejszą poddy wizją, został w y­
słany do Ilodua oddział inżeuierji, z wszel- 
kiemi pizyrządam i, potrzebnemi do wier­
cenia studni artezyjskich. Oddział ten 
pracował przeszło miesiąc, poezem z o- 
tw oru prześwidrowanego do głębokości 280 
stóp , wytrysło źródło , wydające 2,100 
kw art wody na minutę, czyli 35 kw art na 
sekundę. W oda ta zalała obóz oddziału, ró­
wnie jak i namioty sąsiednich duarów; fran- 
cuzi i arabowie, równie nadzwyczaj zado- 
wolnieni, wzięli się do kopauia odprowadza-

! jących kanałów. W ypadek ten przynosi za- 
! szczyt władzy wojskowej, k tóra powzięła i 
j wykonała ten zamiar; wzbudza on nadzieję, 
że z czasem ze skutkiem  będą walczyć, przy 
pomocy świdrów, z zabójczą suchością tego 
kraju, tak  potrzebującego wody.

— Olejki kopalne. Żyjemy w wieku św ia­
tłości, przyj najmniej pod względem m aterjal- 
nym, bo dzięki nafcie i olejkowi skalnemu, 
nigdy nie byliśmy tak  dobrze oświetlani. O d­
krycie źródeł naturalnych olejków kopalnych 
w Peusylw auji, Ohio i K entucky; dało uo- 
wy popęd, i teraz wszędzie już s ą  używane. 
Ilość dobywanych olejków zdaje się bajeczną, 
a jednak o ile się da obrachować tak znaczny 
jes t ich zapas, że starczy na cało wieki. Dzi- 
wnem je s t ,  że uczeni długo pozostawiali pu­
bliczność w niewiadomości o ich istnieniu i o 
doskonałych ich użytkach, dziwniejszem, że 
handlarstw o poszukujące wszędzie zysków, 
nie wcześniej pomyślało o ich dostarczaniu. 
W  niektórych miejscach wspomnionych k ra­
jów, grunt literalnie przejęty jes t tem i olej­
kami, które gdzie niegdzie płyną strumieniem 
na powierzchni ziemi. D la eksploatacji, kopią 
studnie szerokości od 1 % do 2 '/ |0 metrów, 
które cembrują dopóki się nie dojdzie do 
skały, w głębokości 12 do 18 metrów; nastę­
pnie wiercą otwór poniżej na 12 do 20 m e­
t r ó w  i w tych granicach z pewnością można 
napotkać obfite źródło. Wiercenie studni nie
wymaga wielkich nakładów; p r z e d s i ę b io r c y  
podejmują się na własne ryzyko po cenie 45 
fr., za m etr głębokości. Można mieć studnię, 
pompę z przyrządami i zbiornik na 450 kw art, 
gdzie ścieka olejek, za 2,500 fr. Robotnik po­
bierający średnio 5 fr., w ciągu dnia dostar­
cza przeszło 18,000 kwart.

P rzed półrokiem olejek skalny z Sainte- 
Claire, uważany za lepszego gatunku niż z 
Pensylwanji, kosztował 15 fr. 150litrów wraz 
z beczką; w Nówym-Jo rk u  kw arta kosztowa­
ła 10 do 11 centymów. Obecnie, pomimo ob­
fitości olejku, ceny wzniosłym się dosyć znacz­
nie, lecz dążą do obniżenia się. W edług Cre­
dit minier od 1 stycznia do 30 czerwca r. z., 
wywieziono z Am eryki przez N ow y-Jork 
15,325,926 kwart, przez Filadelfję 4,931,217 
kwart, przez Boston 875,304 kwart, i przez 
Baltim ore 164,385 kwart,

Zkąd pochodzą olejki kopalne, tego dokła­
dnie niewiadomo; jedni przypisywali je  blis­
kości podziemnych zbiorników olejków i po­

kładów łupku przesyconego bitumem; w ostat­
nich zaś czasach utrzym ywano, że są następ­
stwem rozkładu niezliczonej ilości zwierząt 
posiadających tłuszcz, których masy znajdo- 
wa y się ^  m orzach, w okresie dewońskim, 
poprzedzającym epokę tworzenia się węoda

łusk; -
ilości tych zwierząt p Z e h n *  J ^ w o r S  
m a takiej masy olejków ukrywającej s ię  w 
łonie ziemi. J J s

W  każdym lazie, olejki te znajdują się 
prawie wszędzie, a trudnem jest do pojęcia 
że tak długo nieznano ich pożyteczności, k ie­
dy ludy mające je pod ręką, wskazywały spo­
soby ich użycia. T ak w Mołdawji i W ołosz- 
czyznie , gdzie znajdują się obfite źródła olej­
ku  skalnego, mieszkańcy używają go na opał, 
oświetlenie i do gotowania. W  okolicach Ba­
ku, nad morzem Ozarnem, olejek skalny ina- 
fta są u wielkiej obfitości, a naw et okazują 
się w ytryski zapalającej się pary. M ieszkań­
cy korzystają z tego i staw iają w tych miej­
scach swe chaty. D la zuży tkowauia tych wy­
trysków, pod nad niemi umieszczają rurę z 
gliny, lub trzcinę obrzuconą wapnem, a zapa­
lony gaz u wyjścia, służy do oświetlania cha- 
ty  i do gotowania. Olejki te napotykają się 
naw et w warstwach soli.

Źródła H it w Turcji azjatyckiej i D ulake 
w Persji są tak  sławne jak  i źródła kołu B a­
ku. Źródła H it zdaje się dostarczyły smoły 
ziemnej do budowy wieży Babel. Każdo z nich 
wyrzuca tę smołę z szumem podobnym do 
o g osu z kuźni, który słychać o milę. K ra ­
lów cy nazywają to-miejsce wrotami p iekiel­
nemu Nie daleko Baku, znajduje się „pole 
ogniste, gdzie przez liczne szczeliny wycho­
dzą palące się pary nafty; w pobliskiem jezio­
rze wodą ciągle wrze. Smoła ziomna znajdu­
je  się tv Judei, a szczególniej w morzu Mar- 
twem. Źródła olejków kopalnych znajdują sję 
także w Birmanji, Chinach i Japonji. Źródła 
leżące wzdłuż rzeki Irawaddi dostarczają ro­
cznie 98,056,000 kw art olejku skalnego i naf­
ty. W  Europie olejek skalny znajduje się w 
księstw ie Parm y, w Toskanji, Kalabrji, Sv- 
cylji, Szwajcarji, Anglji, Hiszpanji, Bawarji, 
Siedmiogrodzie, Galicji, we F rancji a naw et 
w Belgji. „

Olejki kopalne ważnym są przedmiotem z 
powodu przyczynienia się oszczędności. Z do­
świadczeń czynionych w Ameryce a ogłoszo- 
nnch przez Franklin’s institute, okazuje się, że 
2 '/2 do 2%  galonów olejku skalnego oświe­
tla tak jak  1,000 stóp kubicznych gazu; ty m  
sposobem olejek za 6 do 10 fr., tyle daje świa­
tła co gaz za 17 do 20 fr.

Nieprzyjaciele olejku skalnego oskarżali go 
o mnóstwo wad, których wcale nie posiada. 
K iedy jest w dobrym gatunku i lampa do­
brze urządzona, wcale go nie czuć. W łasność 
zapalania się także przesadzano; rozlany na 
ziemię wcale nie łatwo się zapala i pomimo 
upowszechnienia rzadkie zdarzają się wypad­
ki. Olejki kopalne, których cena jeszcze się 
obniży, stanowią szacowny produkt dla do­
mowego gospodarstwa.

Wia d o m o ś c i  l i t e r a c k i e .
— W  ostatnich czasach dzienniki donosiły 

o-odszukanych w teraźniejszych prowincjach 
Turcji azjatyckiej przez starozakounych k a­
raimów Firkowiczów i przewiezieniu do E u ro ­
py szacownychrękopismach hebrajskich. Idąc 
za ich przykładem , pp. Zussm an Jebec i syn 
jego Abraum, zamożni tutejsi obywatele, na­
byli w Jerozolim ie kilkadziesiąt starożytnych 
rękopismów hebrajskich, sławnych autorów 
z X I i X II  wieku Rabenu Chaaanela, Rawe- 
da, ltam buna i t. p. komentatorów Talmudu. 
Pp. Zussmani, dla przekonania się o wartości 
tych rękopismów poddawali je  pod światły 
rozbiór najznakomitszych tegoczesnych rab i­
nów w Hamburgu, Berlinie, W iedniu, K ra­
kowie i Lwowie; uzyskawszy przychylną ich 
opinję a następnie aprobatę składu ducho­
wieństwa starozakonnego w W arszawie przv 
stąpili do wydania ich tutaj i jeden z tych rę

Do tego stanu doprowadziła kraj, lenistwem 
i ociężałością swoją,narodowa starszyzna! Brak 
rozumu politycznego, b rak  cywilnej odwagi, 
spowodowały bierne zachowanie się ziemian 
i oddanie najdroższych interesów' narodu in ­
teresom zgubnym rewolucji.

A le po dojściu rzeczy do tego stanu, czas 
nareszcie zastanowić się poważnie nad przy­
szłością narodu, pędzonego dotąd w przepaść 
zguby.

Zobaczmy przedewszystkiem, co to jes t re­
wolucja? jak ie  są jej zam iary?—a wtedy do­
piero będziemy mogli wyróżnić od niej czy­
sto narodową sprawę, którą ona pochłonąć za­
mierzyła.

H istorja rewolucji powszechnej zbyt je s t 
długą; w obecnęj chwili wyliczać jej wszystkie 
fazy, objawy i przeistoczenia, byłoby mozol- 
nem  i mniej użytecznem. Początek swój datu­
je  ona od wybuchu reformacji religijnej w 
wieku szesnastym. Zatryum fowała ona po raz 
pierwszy po trzydziestoletniej wojnie, zakoń­
czonej oderwaniem się Anglji, Niderlandów, 
Danji, Szwecji i północnych Niemiec od Ko­
ścioła Katolickiego. Po  tym  tryumfie pozor- 
nym , po wywalczeniu wolności sumienia, 
zmniejszać się atoli zaczynają niebawem swo­
body obywatelskie. Z tryum fem  reformacji 
religijnej kończy się feudalizm,— po zniszcze­
niu feudalizmu,— po nad interesem ludów i 
narodów, stawać poczyna interes państwa. 
Odtąd wszystko zaczyna się systematyzować. 
Poetyczny, rycerski król, ustępuje miejsca 
królowi administratorowi. Tam ten w boha­
terskich wyprawach budował cnoty rycerskie, 
ustanaw iał h ierarchją, nagradzał w rodach 
cnoty i wielkie zasługi przywilejam i, wcho­
dził w pewne zobowiązania względem uprzy­
wilejowanych przez siebie rodów rycerskich, 
m urował swobody, dla kw iatu  narodowych 
dziejów, a tę w ielką organizacją rycerską w sta­
w iał w fundamenta swojego tronu, —z chw ały 
bohaterów czasu wił sobie aureolę.

Po królu gotyckim, feudalnym, przychodzi 
król administrator, niwelujący' wszystko, spy­
chający możnowładców z ich wysokości, od­
bierający przywileje rodów,— niszczący poje­

dynczych rodów swobody i wolności, a orga­
nizujący równość w obec prawa. Z przeszło­
ści zostawia tylko rodom szlacheckim imiona 
i herby, oraz przywilej zaludniania sobą k ró­
lewskich pokoi; ale odbiera rycerstwu samo­
dzielność i samoistność, niszczy znaczenie in­
dywidualności w społeczeństwie. Państwo 
staje się głównym  celem rządów, dla państwa 
obojętną je s t odtąd narodowość i jej tradycje, 
poczyna się amalgamowanie ludów i narodów. 
To była ta sama rewolucja, która pierwotnie 
rezydowała na rynkach i placach, aprzezgm i- 
noruehy burzyła ołtarze, poniewierała godła 
religijne, obrządki i dogmata. Po  zatryumfo­
waniu rewolucji nad kościołem, królowie u- 
śmierzyli gminoruchy, ale rewolucję przenie­
śli do królewskich zamków i wywracali feu- 
dalizm i wszelkie jego zabytki— zaprowadza­
jąc  równość. A kiedy władza monarchiczna na 
gruzach feudalizmu i na klęskach Kościoła uro­
sła do najwyższej potęgi,--znow u masy ludo­
we poczynają podnosić głowę, żądając u tra ­
conej wolności. Na gruzach feudalizmu i ry ­
cerstwa urosło mieszczaństwo. Bucha w tym 
now'ym żywiole społecznym pożar namiętno­
ści, najpierwej w Anglji; rewoltują się masy 
ludu, k ró l daje głowę swoją, zostawszy potę­
pionym przez zrewoltowany lud angielski. 
O równość w Anglji niedobijano się wcale, 
zostawiono w spokoju szlachtę, a zdobyto 
wolność , swobodę obywatelską,—czysto na 
politycznem walcząc polu.

Współcześnie rewolucji angielskiej, król 
francuzki zuosi szczątki feudalnych przywile­
jów. Trzej wielcy politycy i administratoro- 
wie, Richelieu, Mazarin i Ludw ik X IV , zni­
welowali do jednego poziomu narodową m a­
sę, nad tym poziomem górował tylko sam 
wszech w a ny Król, k tó r y  nareszcie wyrzekł: 
L’etat c’cstnm F  Ale m 0 długim był we F ra n ­
cji tryum f rewolucji na zamku królewskim 
rezydującej. Filozofowie X V I H  wieku, kar­
mieni i pojeni p rzy  stołach królewskich, pod­
kopywali monarchię, dobywając z głębokiej 
przeszłości jakieś zapomniane wzory szczę­
śliwości ludów w republikach greckich. 
Z Filidorów pasterzy greckich, rosną we 
Francji ateńskie szewcy, z żywą chęcią p a­

nowania i ostracyzm o wania. Aż wybuchła re­
wolucja ludowa, stawiająca godła rowności 
i wolności. W yrów nano do reszty poziom 
społeczny, a gdy brakło do niweczenia sta­
rych przywilejów rodowych, rzucono się aż 
do wyniszczania wyższości przyrodzonej in- 
diwiduom. Równość dała się sformułować i 
ubezpieczyć terroryzmem najstraszniejszym; 
ale przy tej równości próżno wysilała się 
wolność na utrw alenie swoje. Było pojęcie 
swobód i wolności, były jej wzory w uprzy­
wilejowanych za czasu feudalizmu rodach;-- 
ale po zaprowadzeniu równości, próżno szu­
kano formuły wolności i fundamentów dla 
wolności. Odtąd rewolucja nieustaje działać 
ani na chwilę;—zatryumfuje na polu politycz­
nem, a już szwankuje na polu społecznem; 
napraw iła społeczną szkodę, straciła zaraz 
coś na polu politycznem. Równość i wolność 
nie mogą pomieścić się na jednym gruncie. 
Wolność szukająca trwałości, zamyka czło­
wieka w formach, ciążących na nim jak  
kajdany, krępuje jego ruchy gubieniem go 
w masie, nad k tórą w ygórow aćm u niewolno, 
bez obrażenia równości. Niegdyś obywatel 
miał jednego tylko pana, k tóry  go mógł 
spychać lub wynosić. Dzisiaj ten obywatel 
ma tyle panów ile milionów obywateli w zre- 
woltowanem społeczeństwie; ci panowie spa­
dać mu pozwalają do dna samego, ale wyj­
rzeć niepozwolą nad wyrów nany poziom spo­
łeczny!... Z a  czasów nierówności, człowiek, 
który zdobył sobie wolność i przywileje, stał 
na zdobytym gruncie niewzruszenie. Dziś 
zdobywszy sobie wolność i przywilej, ciągnio­
nym jest w tej samej chwili przez masę o to 
rozgniewaną, dopóki nie spadnie i nie roz­
płynie się w rów ną wszystkim nicość. Ży­
cie rodów ludzkich wiekowe, zastąpiło życie 
indiwiduów efemeryczne. Szlachetna ambicja, 
duch przedsiębierezy, awanturniczy, na sce­
nie politycznej, to rozbójnik, którego ścigają 
i potępiają zagrożeni przeobrażeniem porząd­
ku świata, żerujący samolubnie m a t e r j a h -  
ś c i .—Natom iast m aterjalista, n i e w s p i n a j ą c y  
się pod nad masę, ma poszanowanie i ruc 
swobodny pod poziomem. W olno mu tam 
zdobywać materjalno korzyści, bogacić się

do najwyższego stopnia, byle karm ił chlebem 
powszednim głodną rzeszę. Nie wolno mu ty l­
ko być nieużytym i niezawisłym. Pończosznik 
lub nożownik, byleby opłacał nakładane nań 
haracze,—już cnotliwy i wielki obywatel; — 
jakby tylko odsunął się od ciżby gminu, już jest 
okrzyczany zdrajcą i nieprzyjacielem ludu!

Na Zachodzie Europy, po przeludnieniu 
miast, po rozmnożeniu fabryk i rękodzieł, — 
gdzie przemysł żywi trzecią część mieszkań­
ców kraju, a płody rolnicze nie wystarczają 
na clileb powszedni dla narodów, tam z nędzy 
i upadków codziennych wyradzają się rozli­
czne choroby społeczne i rozliczne idee prze­
obrażeń społecznych i politycznych. Rewo­
lucja obrała stałą rezydencję w nieukontento- 
wanych masach,skupia tam nieustannie ogni­
ska usiłowań ku poprawie losu niezadowolo­
nych. Marzyciele wyrastający w tych choro­
witych zbiorowiskach miejskich, tworzą sy­
stemy coraz nowe, planują nieustannie prze­
obrażenia, to polityczne, to społeczne. Ubó­
stwo i nędza niższych warstw społeczeństwa, 
dostarczają marzycielom materjałów do two­
rzenia teorji, a nędzarze dostarczają ramion 
i piersi, do popierania gminoruchami sza­
lonych utopij. Jednym  zdaje się być przyczy­
ną nieszczęść i dolegliwości ludzkich—istnie­
jący a zly porządek polityczny, więc wypo­
wiadają wojnę monarehji i marzą o uniwer­
salnej rzeczypospolitej. Inn i widzą przyczy­
nę nieszczęść w złej organizacji społeczeń­
stw a,--w ięc wypowiadają wojnę j
Republikanie i socjaliści, obiecują0 jnjem yu 
łą  równość i wolność, grożą 8 j *
pełnem znaczenia indyT ‘f uw ażane za pod- 
czenstwie. Praw dy, ! .
stawę spełecznego « ‘ ’ ‘„n ^  J °
fałsz odwieczny- L ą A ;.’,. j  , ll warO- 
wnia wolności obywatelskiej w obec socjali­
zmu rewolucyjnego—jest kłamstwem i zło­
dziejstwom- Ostatni wyraz tych socjalno-re- 
piiblikanckich wolności, to kommunizm, ni- 
szczący własność, to falanster zamieniający 
indiwiduum w kółko maszyny, w pracowitą 
mrówkę lub pszczołę, — to negacja talentu, 
geniuszu, sławy, bo to wszystko nieprzyja­
ciele wolności ludu, zrośniętej z równością.

Tak wygląda dzisiajsza rewolucja powsze­
chna, rezydująca na przeludnionym Zacho­
dzie Europy, po miejskich brukach, a grożą­
ca powszechnym przewrotem, za lada powo­
dem zatrzymującym ruch przemysłowy, a 
więc pozbawiającym chleba gromady praco­
witego ludu. K iedy wojna am erykańska 
wstrzymywała w y w ó z  bawełny surowej dla 
europejskich warsztatów, zaraz miljony lu­
dności bez c h le b a  w  Anglji i Francji, popa­
dają W' nędzę okropną i gótowemi się stają 
do w z n ie c e n ia  społecznej burzy. Państwo sili 
się na wyżywienie chwilowe tej masy nę­
dzarzy, a szuka pracowicie nowych ognisk 
pracy, do którychby przeprowadzić mogło 
pozbawioną zarobku ludność. Anglja odziera 
sto miljonową ludność Indyjską z j<fi zaso­
bów, by pokryć nędzę okręgów fabrycznych 
na wyspach W ielkiej Brytauji. 4 rancja z a ­
grożona przeludnieniem miast swoich, szuka 
usilnie wdzięcznych ziem,. P° Obcych czę­
ściach świata do k o lo n iz a ° j I’ .'"r ezein ryw ali­
zująca z nią, a niesyta Pam vS1(̂ rzi A n g lji  
przeszkadza jej nicast!U?™<7 Nlerncy corocz­
nie wyprawiają P» ^ lk ak r°d8totysięcy lu­
dności swojej n a 0*acją, we wszystkie 
strony pracy i chleba.

WB,,ółoześm e tej nędzy przeludnionych 
k r a j ó w ,  w tej samej Europie,—Hiszpanja ży­
z n a  mog a y wyżywić trzy razy tak wielką 
In no c, jak  posiada, a brak organizacji spo- 

* P ^ fy ^ n e j ,  przeszkadza popędowi 
-pauow do pracy, przeszkadza naw et mno- 

,°n iu  S1§ ludności. Nąjżyzniejszy w Europie 
“■raJ> półwysep włoski, zalegają rozleniwione 
ludy, w większej jego połowie; — słynna nie­
gdyś z bogactwa i obfitości (larów nieba 
Fartenopa, dzisiaj jes t s ie d l is k ie m  rozbojów 
i łupieży. Nasza ziemia Polska, ten odwiecz­
ny cel łakom stwa N iem ców , zdolna będąc w y­
żywić trzy razy taką ludność jak  posiada, 
mimo obfitości płodów rolniczych, ma prze­
cież m ie s z k a ń c ó w  ubogich, a powierzchowno­
ścią swoją zaledwie przypomina, że staćby 
się mogła przybytkiem  szczęścia i bogactwa.

(dokończenie nastąpi).
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kopismów, pod tytułem: Bracha meszuleszes 
już został’oddany do druku. Następnie za­
mierzają wydać je wszystkie po kolei, czem 
nie mało się przyczynią do wzbogacenia lite­
ratury religijnej hebrajskiej.

— W ielce przydatnego i do pojęcia każde­
go czytelnika zastosowanego dzieła, pod ty­
tułem: Diejcpis narodu czcskeho, przez p. J. Ma­
łego, wyszedł w Pradzo zeszyt pierwszy. Ca­
łe dzieło składać się będzie z 6-u z e s z y t ó w .

Tamże wychodzi trzecio , ca łk iem  p rz e ro ­
bione wydanie zaszczy tn ie  znanego dzieła  
prof. W  W  T om ka, pod ty tu łe m : Dieje kralo- 
stwi czeskeho. W k ró tc e  ukończony zostanie 
druk całego p ierw szego  od d zia łu  tego  dzieła.

  C z a s o p i s m a  czeskiego Lada, poświęco­
nego modom i w ogóle rzeczom dla płci pię­
knej przydatnym, wyszedł w Pradze numer 
7-y, o b e j m u j ą c y  między inneini dwie powiast­
ki i artykuł historyczny o stopniu ukształce- 
nia niewiast czeskich.

— Niedawno p. DTzraeli został mianowa­
ny członkiem kom itetu kierującego British 
Muzeum, w miejsce zmarłego margr. Lansdo- 
wue. Adm inistracja bogatych zbiorów nauko­
wych w muzeum brytańskiem , je s t najzawil­
szą w świecie. Powierzona je s t ona "komisji 
składającej się z czterdziestu ośmiu opiekunów 
(trustees), z których jednego mianuje Królowa, 
a 23 zajmują to miejsce z urzędu (m inistro­
wie, prezesi towarzystw królewskich i inni), 
którzy tylko są członkami komisji do czasu 
zachowania swego urzędu; pomiędzy temi, a r ­
cybiskup Kantuaryjski, lord kanclerz i prezes 
(speaker) izby gmin, mają ty tu ł głównych o- 
kunówT (principal trustees), i przeważny wpływ; 
dziewięciu członków m ianują reprezentanci 
rodzin Sloane, Cotton, T o w n l e y ,  Elgin i Knigt, 
ponieważ muzeum otrzymało od tych rodzin 
najznakomitsze dary; wszyscy powyżej wy­
mienieni członkowie, wybierają piętnastu po­
z o s t a ł y c h  jej członków, z pośród wielkich pa­
nów i znakomitych miłośników nauk i l i te ­
ratury. Komisja ta, za pośrednictwem swego 
sekretarza wchodzi w stosunki z naczelnika­
mi rozmaitych wydziałów w muzeum. Naczel­
nicy ci, są kustoszowie (conservators) książek, 
rękopismów, starożytności, monet, rycin, zbio 
rów mineralogicznego, geologicznego i bota­
nicznego, a każdy z nich ma kilku pomocni­
ków i niższych urzędników, i zarządza swym 
wydziałem z zupełną niezależnością od swych 
kolegów. Jeden z tych kustoszy nosi ty tu ł 
głównego bibliotekarza (principal librarian); 
naczelnicy wydziałów składają mu raporta 
propozycje, które po ocenieniu ich odsyła on 
‘io sekretarza komisji, a ten przedstawia je tej 
ostatniej; komisja decyduje bez powoływania 
do swego ł o n a  kustoszów lub głównego bi­
bliotekarza. * 6 &

— A. Śtifft znany jes t w literaturze nie­
mieckiej od paru lat, jako pełen talentu au ­
tor dramatyczny. W r. 1861 wyszły z druku 
w W iedniu pierwsze jego utwory, pod ty tu ­
łem: Dramntische Schriften (trzy tomy). W k ró t­
ce potem wyszedł tamże romans jego, Drri 
Bucher nom Geistc, będący szczególnego rodza­
ju  fantazją filozohczno-artystyczno-społeczną 
fetenl działalności tego autora je s t rozległa. 
Zbadał on wszechstronnie życie obecne i w y ­
nurza nadzwyczaj trafne i oryginalne zdania 
O ludziach i stosunkach t e r a ź n i e j s z y c h .  Obok 
wielu j a s n y c h ,  h u m a n i t a r n y c h  pomysłów,znaj­
dujemy w pracach jeg'o także żywioł symbo- 
listyczno-alegoryczny, nie tak łatw y do na­
tychmiastowego zrozumienia go przez czytel­
nika. Obecnie tenże autor wydał w Lipsku 
listy artystyczno-podróżne, pod tytułem: Von, 
Nord' unii Bud, Jest to opis podróży przedsię­
wziętej z W iednia, przez Pragę, Drezno, B er­
lin, Hamburg, Kopenhagę, Hólandję, Anglję, 
P aryż i Belgję. Pełno tu bardzo trafnych 
spostrzeżeń. Autor daje dowody głębokiej 
znajomości nie tylko historji politycznej i 
dziejów oświaty, lecz także krajów, ludzi, ich 
zwyczajów i obyczajów, oraz charakterów któ­
re z wielkim talentem maluje, a głównie daje 
dowody wielkiego spółczuciadla rozwoju ludz­
kości. J

— W śród wydawnictw niderlandzkich, 
ważną zwykle rolę odgrywają dzieła etno­
graficzne i przyrodnicze o zamorskich posia­
dłościach Holandji. Tak, w styczniu wyszły 
w Hadze w dalszym ciągu nowe cztery ze­
szyty (32—35) wielkiego dzieła pod ty tu ­
łem: Brynlogia Java nic,a sen descriptio mus- 
corum frondosorum Archipelagi India, iconi- 
bus illustrata. Dzieło to, po zgonie jego au­
torów F. Dozy’ego i J . H. Molkenboe 
ra, wydają pp. R. B. van der Bosch i C. M.
' <m l" 'r Śande Lacoste. Tamże wyszedł no­
wy, szósty tom wielkiej pracy, noszącej ty ­
tuł: Bi/dragen tul delaal-, land-en volkenkunde 
koz J ^e^er ândsch Indie („Przyczynki do języ- 
lu d T n id S a n  k ™ju i etnografji
twa staro ja warmkieJ. *’ z Próbam] P'śmieunic- 
sa dzieła: p. G. l  ( f ° f  Mniejsze rozmiarami
dniowych i wschodnich1 h ° T0Uigkk p0łU'  
(książka wydana w S a m a ra n f  B ° V̂ °  
Borneo) i P- A- P 0|npe, d z in f’ ° a Ŵ SP10
posiadłości holenderskich.
daje w Hadze chromohtografowaUe widoki
rozmaitych miejscowości 1 bud-vuków j apo.
nji, wraz z tekstom; dotąd wyszło sześć tego 
wydawnictwa zeszytów. Dzieła pod tytułem-. 
Natuurlijke historie van Nederland, wy&zedł Ze­
szyt czwarty, części traktującej o klimacie 
Holandji, przez D ra F. W . C. Krecke, a kar­
ty geologicznej Holandji, przez Staring’n, 
wydane zostały obecnie arkuszy 12-ty (Bar- 
gei veen) i 18-ty (Biesbosch); poprzednio zaś 
wyszły arkusze 14, 15, 19 i 20-ty.

-Nordlingen wyszedł 
v - Lye, podA romans przez

Kniprrrlbiid auv "a ■ Bine Menschenseele,
W  farmie rom ans u V ^ kn  J^h u n d e r t.  -
Z
poety Jan a  Chrystjana Gńnthera, który uro° 

;ł się w 1090 r. w S tnegau, kształcił sie 
Cza» jakiś w W ittenbergu na wydziale lekar- 

. m, w ozem poszedł jedynie za wolą ojca, a 
nie z powołania; studja te atoli nie szły mu 
na po Vtek, i dla tego musiał je zaniechać; na­
stępnie G unther b y ł poetą dworskim w D re­
źnie, gdzie wkrótce zm arł (1723 r.) po życiu 
nadzwyczaj burzhvvem .WieJki taleut tego poe­
ty, który odróżniał siP T,,,i . P r
darni od spółczesnyeh Bohi t  T '  wzglę-
rackich, i sm utne jego losvZI+a - llte" J iQsy, stanowią rzeczy­

wiście przedmiot bardzo stosowny dla roman­
su. A utor dość dobrze wywiązał się ze swe­
go zadania, jakkolw iek zarzucić mu można 
brak f a n t a z j i ,  niezbędnej w romansie, zwła­
szcza poświęconym życiu i działalności poety.

— W  Berlinie wyszła książka wierszem, 
pod tytułom: Erinnerungen an Preussem osta- 
siatische Expedition 1859 bis 1862. Je s t to dość 
niezdarna rym owana paplanina.

NAUKA PR A W A .

Pogląd teoretyczny na  możność podaw ania próśb  
isk arg  prywatnych do Rady Stanu o nadużycia 

U rzędników lub n aru szen ie przez uick ustaw .

Metoda naukowa rozwoju systematycznego 
jurysprudeucyi, wymaga jeszcze wiele pracy, 
postępu i udoskonalenia. Świadczą o tern, 
między innemi, artykuły w'Bibl. W arszaw, w 
r. 1862, ogłoszone, a mianowicie: jeden pod 
napisem „Pom ysł nowego kursu juryspru- 
dencyjnego ku ożywieniu w umysłach ducha i 
woli sprawiedliwości a podniesieniu jej do 
wszechwładnej potęgi,” drugi pod napisem 
„Nowy' kurs praw a organicznego.”

Pierw szy z nich zawodzi w zapadłe wieki; 
wywołuje historją ducha i woli sprawiedliwo­
ści u starożytnych i nowożytnych ludów; po­
siłkuje wiarę religijną; podnosi filozofją życia 
rodzinnego i spoleczeńskiego, a jest olbrzy- 
miemzadaniem, wiodącem do centralnego wą­
tku prawd ludzkich społecznych; do świątyni 
sprawiedliwości.

D rugi snaduiejszy, z zasobów prawodaw­
stwa krajowego się zaczerpnie, przy ogarnię­
ciu wszakże całkowitego organizmu władz rzą­
dowych i społeczeńskich w swem działaniu i 
oddziaływaniu, i wprost do użytku praktycz­
nego zmierza.

Ale i kurs praw organicznych rządowych 
przygotowywać należy, bez przesadnego po­
śpiechu, pojedynczemi wyrobami literackiemi, 
w miarę dostrzeżonej potrzeby w rzeczywi­
stym  toku spraw lub interesów pryw atnych 
i społecznych wszelkiego rodzaju-

Nastręcza się do interpretacji pewnego od­
działu praw a i porządku organicznego arty ­
kuł 24 organizacji Rady Stanu z dnia 24 Ma­
ja  (5 Czerwca) 1861 r. otwierający dla stron 
prywatnych możność podawania próśb i skarg 
do Rady Stanu na nadużycia urzędników lub 
naruszenia przez nicli ustaw.

Prośby i skargi te, do Rady S tanu podawa­
no bydź mogą przez strony tylko w wlasne.m 
imieniu; przez strony, pojedynczo, albo jak  
się artyku ł 24 wyraża „przez zbiory osób pry­
watnych prawnie uznane.”

Poprzednio vvszakże, strony z prośbami i 
skargami swemi udawać się powinny do w ła­
ściwych Komisij Rządowych, a skutkiem  te­
go, przy prośbie lub skardze do Rady Stanu 
zaniesionej, otrzymaną rozolucją załączyć; lub 
jeżeli tej nie otrzymały, wyraźnie to oświad­
czyć.

Nadto podawanie bezpośrednie próśb i 
skarg do Ogólnego Zebrania Rady Stanu, m iej­
sca nie znajduje; ani żadne przedmioty poli­
tyczne nie są dopuszczalne.

Uchybienie w czeinkol wiek formalnym tym 
przepisom, pociąga za sobą zwrot prośby lub 
skargi stronie, przez sekretarza Stanu według 
szczególnego upoważnienia Namiestnika.

Już to, same strony prywatno, nie zmierza­
jąc legalnych różnic i granic porządku, toku 
i postępowania organicznego władz rządo­
wych wyższych i podrzędnych i ich właści­
wych attrybucji; zapatrując się na redakcia 
artykułu  24 skłonne będą nadawać dozwolo­
nej możności zanoszenia próśb i skarg do Ra- 

y umu, jak najrozciągleszego znaczenia i 
za lesu . lecz częstokroć narażą się na bez­
skuteczne nadzieje skutku.

D la tej przyczyny, jako też ku użytkowi 
prak tyki, teoretyczne w duchu ogółu praw o­
dawstwa krajowego usystematyzowanie tych 
granic i różnic je s t niezbędnem, dla nniknie- 
nia zboczeń od normalnego porządku i toku 
postępowania, kodeksami lub ustawami orga- 
nicznemi do rozpoznawania i załatwiania roz­
m aitych spraw, skarg, interesów' zatw ier­
dzonego.

W  tłomaczeniu artykułu 24 organizacji R a­
dy o  tan u. rozróżnić potrzeba zasadę m aterjal- 
ną czyli przedmiot próśb, skarg, zażaleń od 
formy postępowania. Ta ostatnia je s t prostą; 
prawie nie potrzebuje wykładu.

Tylko dla wiadomości, użytku i dobra stron, 
tok postępowania w krótkości objaśnić przy­
chodzi.

S trona podaje prośbę, skargę, zażalenie do 
Rady S tanu na ręce Sekretarza Stanu, przy 
załąeźeniu rezolucji Komisji Rządowej, jak o  też 
innych pism według swego uważania, na po­
parcie skargi służyć mogących.

Jeżeli skarga lub prośba, zakreślonych a r­
tykułem  24 Rady S tanu granic nie przekra­
cza, przesłaną będzie do wydziału próśb i za­
żaleń Rady Stanu.

W ydział ten, przez wyznaczonego Referen­
darza lub Vice-Referendarza, zajmuje się in­
strukcją, to jes t wyjaśnieniem treści prośby 
lub skargi, jako też sprawdzeniem faktów i 
zebraniem dowodów; a następnie na wyzna- 
czonem posiedzeniu, wysłuchawszy i roztrzą- 
snąwszy przygotowane przez tegoż Referenda- 
łat 8prawozdanie> tudzież jego wnioski ku za- 
8 w « '°niu żifdań strony zmierzające, według 
żyć większością głosów każe uło-
swoiin czasio”^ °plnŻh dla wniesienia jej w 
nia Rady S ta m f posiedzenie ogólnego zebra-

mu?e albo m o d l Ł ? ^  S tauu- albo W y ­
padek wszelkich proJśb j K k a ^  fnaRU * Z 7' 
nu zanoszonych, może bydź d w o ju k k ie  pro­
śba lub skarga uznaną będzie za u lS a k c a  
tak  zwanemu porządkowi dziennemu-. to !/u .d_ 
czy, żc nie otrzymuje skutku; albo że odesła­
ną będzie, z opinją Ogólnego zebrania Rady 
Stanu, do decyzji Rady Administracyjnej.

W  skróconej treści, dozwolona artykułem  
24 możność podawania próśb i skarg do Ra- 
1 y Stanu, uważać się daje za rodzaj i sposób 
tnvVfi T arna 8*?’ apelowania stron prywa-, -----  n dum siron

i od rez°lucji Komisij Rządowych właści- 
... . " d W 00*6 użaleu ia  się na nuduży-
uśtaw 0W lub lla naruszenie przez nich

Otoż, zasada m aterjalna w tem wysłowie­
niu ,,że do Rady Stanu zanoszono bydź mo­

gą prośby i skargi na nadużycia urzędników i 
naruszenie przez nich ustaw ku  rozpoznaniu i 
opinji ogólnego zebrania Rady Stanu, otwie­
ra  pole do interpretacji tak  prawa materjal- 
nego i proceduralnego, jak nadewszystko p ra­
wa i porządku organicznego: a to ku utw ier­
dzeniu rozciągłości i właściwego zakresu dzia­
łań Rady S tanu  w wydziale próśb i zażaleń.

W  interpretacji tej od system atu i porząd­
ku organicznego zacząć a przede wszystkiem 
zważyć i uznać potrzeba: że organizacja R a­
dy Stanu, w miejsce warszawskich departa­
mentów rządzącego Senatu, z szerszemi at- 
trybucjami postawiona, nie zmieniła norm al­
nego porządku i toku spraw i interesów  ko- 
dexami lub oddzielncmi ustawami i organiza­
cjami zatwierdzonego; nie ujęła sądownictwu 
bądź zwyczajnemu bądź administracijnemu, a- 
ni innym  m agistraturom  rządowym właści­
wych attrybucij, zwłaszcza służącej im mocy 
i władzy ostatecznego wyrokowania lub zade­
cydowania. ,

Ztąd wyłania się zasada konsekwencyjna, że 
prośby lub skargi których przedmiot w uświę­
conym porządku organicznym i legalnym toku 
postępowania, ostatecznym decyzjom lub wy­
rokom właściwych m agistratur je s t powierzo- 
ny, do Rady S tanu  zanoszone bydź nie mogą; 
do przygotowawczej instrukcji w wydziale 
próśb i zażaleń nie należą, a rozpoznawaniu i 
opinji ogólnego zebrania Rady Stanu nie ulo- 
gają.

Lubo wypowiedziana tu  konsekwencja w 
istocie kardynalną jes t podstawą wszelkiego 
porządku rządowego organicznego, która dal­
szego usprawiedliwienia nie potrzebuje, j e ­
dnakże ku jej poparciu, znachodzi się w a r­
tykule 24 orgauizacj Rady Stanu wyraźne o- 
strzeżenie, wyjmujące od przygotowawczej in ­
strukcji w wydziale próśb i zażaleń, sprawy i 
spory, które do instrukcji w wydzilae spornym 
a zawyrokowaniu lub opinji tak zwanego skła­
du sądzącego R ady Stanu ulegają.

Skład sądzący i wydział sporny Rady S ta ­
nu są nierozłącznemi. Kiedy trzy inne wy­
działy, a między niemi wydział próśb i zaża­
leń, tylko ku pomocy ogólnego zebrania Ra­
dy S tanu są przeznaczone, wydział sporny 
tylko dla składu sądzącego istnieje.

Znowu skład sądzący i ogólne zebranie R a­
dy Stanu, jedno obok drugiego stoją, a na­
wet skład sądzący wyższe wykonywa attry- 
bucje, gdy wprawdzie w Większym komplecie 
co do spraw dyscyplinarnych przeciwko wyż­
szym dostojeństwom i co do sporów ju rys­
dykcyjnych tak cywilnych jak  duchownych, 
tylko sposobem opinji zatwierdzeniu Najwyż­
szemu lub Namiestnika pozostawionej w yro­
kuje, lecz w mniejszym komplecie, będąc są­
dem adm inistracjinym drugiej i ostatniej in ­
stancji, mocą ostateczną sądzi.

Do składu sądzącego, prócz pomienionyck 
już spraw  i sporów należą decyzje w rze­
czach heraldycznych w granicach ustawą z 
d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1836 r. o szlachec­
twie polskiern zakreślonych; sprawy i spory 
lub skargi według ustawy celnej: nadewszy­
stko wszelkiego rodzaju sprawy lub przed­
mioty sporne sądownictwu administracijne­
mu rządów gubernialnych i Rady S tanu zo-
s t a w i o n o .

W e wszystkich tych materjach, żadne zgoła 
żądania pod postacią lub pozorem próśb,skarg, 
zażaleń do Rady Stanu ku instrukcji w wy­
dziale próśb i zażaleń a opinji ogólnego ze- 
brauia Rady Stanu zanoszone bydź nie mogą, 
w brew kardynalnem u porządkowi organicz- 
ńemu,niedozwalającemu naruszać przyznanej 
rozmaitym władzom rządowym wyłącznej mo­
cy wyrokowaniu lub zdecydowania. Ich na­
ruszanie a zwłaszcza odwrócenie spraw, ma- 
terji, rzeczy, z toru postępowania składowi są­
dzącemu i wydziałowi spornemu właściwego, 
na drogę wiodącą do wydziału próśb i zaża­
leń i do ogólnego zebrania Rady Stanu, mo­
głoby' w samem łonie Rady S tanu spory ju ­
rysdykcyjne wywoływać.

W  szczególności, wiadomo, że spory, z kon­
traktów adm inistracyjnych między osobami 
prywatnem i a po większej części władzami 
skarbowemi zachodzących, gdzieindziej roz­
poznawane i roztrzygane być nie mogą, ty l­
ko w sądownictwie administracyjnem a mia­
nowicie w sądach gubernialnych w pierwszej 
instancji i w.składzie sądzącym Rady Stanu 
w drugiej i ostatniej instancji.

Tego rodzaju spory, stronie prywatnej mo­
gą dać pochop do początkowego porozumie­
nia się dobrowolnego z władzą skarbową; do 
wniesienia sporów tych pod postacią prośby, 
skargi lub zażalenia do Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu, przypuściwszy, że K o­
misja ta wydała rezolucją nieprzychylną: od 
takiej rezolucji me służy stronie pry'watnej 
możność odwołania się do Rady Stany, dro­
gą prośby lub skargi, ulegającej*działaniu in- 
strukcyjncm u wydziału próśb i zażaleń, a na­
stępnie opinji ogólnego zebrania Rady Stanu: 
bo najprzód, w sprawach, kwcstjach, wątpli­
wościach i zażaleniach, wynikających z kon­
traktów  administracyjnych, KomisjaRządowa 
je s t stroną której, podobnież jak stronie pry­
watnej, służy możność dobrowolnego porozu­
mienia się lub nieporozumienia o tłomacze- 
nie osnowy kontraktu  i sposób jego wykona­
nia; powtórc ogólno zebranie Rady S tanu nie 
ma obowiązku ani attrybucji zajmować się 
rozpoznawaniem i zaopiniowaniem sporów, 
kwestij, próśb, skarg, zażaleń z kontraków 
adm inistracyjnych wyniknąć mogących, które 
ostatecznemu zawyrokowaniu Radzie Stanu 
w składzie sądzącym ulegają.

S trona prywatna, niepoprzestająca na re­
zolucji Komisji Rządowej, odwołującej się do 
tłómaozenia i wykonania kontrak tu  między 
nią a władzą rządową jako  stroną istniejące­
go, ma w ytknięty środek legalny, niezinicn- 
ny? wytoczenia mocą pozwu sprawy przed sąd 
administracyjny gubernialny; a jeżeliby wy­
rokiem I  instancji nie była zadowoloną, odwo­
łania się do składu sądzącego w Radzie Stanu, 
jako  sądu administracjinego drugiej i ostate­
cznej instancji. '

W  tym sposobie i w tym duchu, wszelkie 
pizedmioty lub interesa materjalne, dla któ­
rych, w t o w a r z y s z ą c y c h  im s p o r a c h  lub kwe-
stjaeh karuynalnem i organizacjami rządowe- 
nii, wytknięty je s t właściwy to r postępowa­
nia do stanowczego ich załatwienia przez de- 
cyzją ostateczną, uważanemi bydź powinny, za 
niepodchodzące pod kategorją próśb, skarg,

zażaleń, ukwalifikow'anyoh do Rady Stanu ku 
przygotowawczej instrukcji wydziału próśb i 
zażaleń a rozpoznawaniu i opinji ogólnego 
zebrania Rady Stanu.

Do kategorji tej uależą sprawy, spory, 
skargi, zażalenia, prośby w następujących ma- 
teryach a mianowicie:

a) Ostateczna rewizja rachunków  i wszel­
kich funduszów publicznych zostaje pod za­
wiadywaniem i władzą Izby Obrachunkowej, 
której stosownie do organizacji z dnia 3 (15) 
Października 1816 r. artykułów  9,14, 17 słu­
ży moc wydawania wyroków ostatecznych 
przeciwko osobom do zdawania rachunków 
z grosza publicznego obowiązanym, ich za 
kw itow ania lub też ustanowienia defektów; z 
pozostawieniem wszakże stronie mieniącej się 
bydź uciążouą, zaskarżenia wyroku, w prze­
ciągu trzech miesięcy (od jakiej daty?) do R a­
dy Stanu, w zastosowaniu się do organiczne­
go porządku Rady Stanu, z d. 19 Listopada (2 
Grudnia) 1815 r. zastąpionego jej późniejszą 
organizacją z d. 12 (24) Grudnia 1832 r. ’

Lubo następnie, na zasadzie Ukazu Naj­
wyższego z d. 6 (18) W rześnia 1841 r. miej­
sce Rady Stanu zajęło ogólne zebranie warsza­
wskich departamentów Rządzącego Senatu, 
jednakże według ustawy o warszawskich de­
partam entach R. S. i ich ogólnem zebraniu 
z dnia 26 Marca 1842 r. artykułów  90 i 87 
przepisy m aterjalne i formalne organizacji 
Rady S tanu z r. 1832, o ile ich ustawa ta nie 
zmieniła, nadal zachowywanemi zostały; a i 
dotąd, po zniesieniu ogólnego zebrania war­
szawskich departam entów R. S. i przywró­
ceniu Rady S tanu  mocą organizacji z dnia 
24 Maja (5 Czerwca) 1861 r. w nowym skła­
dzie i toku organicznym, za normę postępo­
wania służą.

Otóż tak  w duchu wszystkich tych kolej­
nych organizacji, zwłaszcza przez zapatryw a­
nie się na artyku ł 26 organizacji Rady Stanu 
z 1832 r., jako  też z tytułu sądownictwa admi­
nistracyjnego rachunkowego, odwoływania się 
od wyroków Izby Obrachunkowej, chociażby 
pod postacią skarg, zażaleń, próśb, jedynie i 
wyłącznie, do atrybucji i kognicji wydziału 
spornego i składu sądzącego Rady Stanu na­
leżą.

b) Instytucja, mająca na celu zabezpiecze­
nie budowli miejskich i wiejskich, jako  też 
ruchomości od szkód z pożarów, niemniej uła­
twienie innych rodzajów ubezpieczenia, ja ­
ko też zawiadywanie kasami oszczędności, zo­
staje pod ustanowioną Ukazem z d. 29 G ru­
dnia (10 Stycznia) 1832/3 r. Dyrekcją Ubez­
pieczeń , k tóra według organizacji z dnia 
7 (19) Stycznia 1843 r. i uzupełniającego ją  
postanowienia z dnia 22 Czerwca (4 Lipca) 
1848 r. je s t władzą wszelkiemi ubezpieczenia­
mi kierującą i zarządzającą a w tym  zarzą­
dzie upoważnioną do wydawania stanowczych 
decyzij, od których stronom interesowanym  
służy możność odwoływania się do Komisji 
Rządowej Spraw W ewnętrznych; od tych zaś 
decyzyj, do Rady Administracyjnej w term i­
nach trzech miesięcznych, zawsze licząc od da­
ty doręczenia decyzji, i z tem zastrzeżeniem, że 
po ich upływie decyzje stają się ostatecznemi, 
żadnej zmianie nie ulegającemu

Lubo z uwagi, że w tym  toku postępowa­
nia objawia się rodzaj sądownictwa admini­
stracyjnego, jako też że w duchu rozwoju orga­
nicznego Rady Stanu z r. 1861, odwołania się 
od decyzji Komisji Rządowej Spraw  W ew nę 
trznych w przedmiotach zarządu ubezpieczeń, 
do wydziału spornego i składu sądzącego mo­
głyby lub powinny być skierowane, jedna­
kże do instrukcji w wydziale próśb i zażaleń 
a ztąd do opinji Ogólnego Zebrania Rady S ta­
nu, ze wszech względów nie są usposobione.

c) Nastręcza się nader wielkiej wagi przed­
miot stowarzyszenia emerytalnego, k tóry w sku­
tku kolejnych ustaw i przemian zasad lub 
praw em erytalnych z lat 1824, 1825, 1835, 
1841, 1844,1846 i ostatniej z r. 1850 w Dzien­
niku P raw  nie ogłoszonej, nabrał rozmiary 
odrębnej, w różne kwestje uwikłanej juryspru- 
dencji, k tó ra z czasem do utwierdzenia p ra­
wa emerytalnego niezmiennego, wieczystego 
doprowadzi.

W  dotychczasowym toku i stanie stowa­
rzyszenia emerytalnego, prośby, skargi lub 
zażalenia w rzeczy emerytalnej, nie mogłyby 
być dopuszczone do Rady Stanu, ani ku wy­
działowi spornemu i składowi sądzącemu,ani 
ku wydziałowi próśb i zażaleń, i opinji Ogól­
nego Zebrania Rady Stanu, gdy według pier­
wszej ustawy z d. 12 (24) Lutego 1824 r. ar­
tykułu  36, i ustawy z d. 4 (1 6 ) Marca 1838 
r. art. 29 komisja em erytalna używa atrybu­
cji przedstawienia uznanych przez siebie praw 
emerytalnych, jako też swych opiuij do decy­
zji Najwyższej za pośrednictwem Rady Adm i­
nistracyjnej.

Ścisła interpretacja wątku materjalnego 
według artykułu 24 organizacji Rady Stanu, 
przywiązanego do wysłowienia i pojęcia próśb 
prywatnych na nadużycia urzędników lub naru­
szenie przez nich ustaw, poprzednio do właści- 
ściwych Komisij Rządowych wniesionych, a 
rezolucją nie zadowalającą rozwiązanych lub 
bez odpowiedzi pozostawionych, właściwie 
nie dopuszczałaby innego znaczenia nad za­
skarżenie imiennie urzędników o nadużycia 
lub naruszenie ustaw: to znaczy o uchybienie 
swym obowiązkom przez złą w iarę lub złą 
wolę, uboczne niegodziwe korzyści upatrują­
cą, a skutkiem  tego o wymierzenie kar po­
rządkowych lub dyscyplinarnych lub nawet 
oddanie pod sąd karny  za sobą pociągającą.

Interpretacją tę wspiera ta okoliczność, że 
artykuł 24 organizacji Rady Stanu z r. 1861 
zaczerpniętym być się okazuje z najpierwszej 
za bytu Królestwa organizacji Rady S tanu z 
dnia 19 Listopada (2 Grudnia) 1815 r. z arty ­
kułu 41 tak brzmiącego: „W olno równie pry- 
„watnej osobie podać ogólnemu zgromadze- 
„niu (według art. 37 w liczbie 7miu człon- 
„ków) zaskarżenie na urzędnika, bądź w 
„przypadku wykroczenia, o które się użalać 
„może, lub w zdarzeniach oznaczonych w a r t  
„39.” (A rtykuł ten wyszczególnia 8 wypad­
ków wykroczenia, powtórzonych w art. 50 
organizacji Rady Stauu z d. 12 (24) Grudnia 
1832 r.)
„a to udowodniwszy, iż się udawała ze skar- 
„gą do Komisij Rządowej właściwej, załącza­
j ą c  daną mu rezolucją, albo iż daną nie by- 
„ła, oświadczając.” A rtykuł ten 41 w rozdzia­

le o oddawaniu pod sąd urzędników admini­
stracyjnych, do niczego innego nie ściąga się 
tylko do spraw dyscyplinarnych lub krymi­
nalnych przeciwko urzęduikom adm inistra­
cyjnym, a ztąd i artykuł-24 organizacji z r. 
1861, według swego źródła, właściwie nic 
innego na celu nie ma.

Tymczasem użycie wyrazu próśb, z jednej, 
a z drugiej strony wyrażenie naruszenie ustaw, 
dopuszcza obszerniejszego zakresu próśb, 
skarg, zażaleń nad samo zaskarżenie dyscy­
plinarne lnb krym inalne urzędników: bo naj­
przód wyraz prośba w ścislem znaczeniu nie 
odpowiada możności prawnej zaskarżenia u- 
rzędników o nadużycia; powtóre ustaw a, na­
ruszoną bydź może, nietylko przez złą wolę, 
ale i przez m ylne pojęcie i tłomaczenie ustaw, 
bez złego zamiaru.

Jakoż zdaje się, że redakcja artykułu  24 or­
ganizacji Rady S tanu z r. 1861 zamierzała do­
puszczać do opinji Ogólnego Zebrania Rady 
S ta n u , wszystkie te interesa i spory osób 
prywatnych, które po przejściu przez niższe 
urzędy skarbowe, administracyjne, policyjne, 
zwykle się kończą na decyzjach lub rezolu­
cjach Komisij Rządowych lub też innej równo­
ległej im dyrekcji, nie mając w ogólnym po­
rządku organicznym rządowym, wyraźnie wy­
tkniętej drogi proceduralnej do dalszego od- 
wołauia s ię : jak  to ow'szem ma miejsce co 
do spraw sądownictw u cywilnemu lub admi­
nistracyjnem u ulegających albo, co do ostate­
cznej rewizji rachunków z grosza publiczne­
go; co do interesów zarządowi ubezpieczeń 
podległych; co do stowarzyszenia emerytal­
nego.

W  ogólności więc, dozwolona artykułem 24 
możność podawania próśb, skarg, zażaleń ku 
rozpozna wauiu i opinji ogólnego zebrania R a­
dy Stanu, miałaby na celu otworzenie pewne­
go dozoru, iż tak rzekę, kasacyjnego nad de­
cyzjami Komisij Rządowych,ażeby nie zbacza­
ły od właściwego tłómaczenia i zastosowy- 
wania ustaw i przepisów materjalnycb, proce­
duralnych i organicznych we wszelkiego ro­
dzaju interesach, sporach lub kwestjach, nie 
mających utorowanego sposobu i kresu do sta­
nowczego i osta/ecznego załatwienia, a wyma­
gających zawsze przestrzegania i zachowywa­
nia zgodności jurysprudencyjnej między p ra­
wodawstwem cywilnem, krym inalnem , admi­
nistracyjnem u organicznem. W  tym  duchu 
i z tego początkowania w ujęciu całego stanu  
organicznego rządo wege, czerpane z p rak ty ­
cznych działań wydziału próśb i zażaleń R a­
dy S tanu obserwacje abstrakcyjne, mogą do­
prowadzić do rozwoju i ustalenia teorji p ra ­
wa i postępowania organicznego, w redakcyi 
i wysłowieniu artyku łu  24 drzemiącej.

A. H.

TEATRA w WARSZAWIE.
Wielki Teatr.— Dziś w Sobotę, d . 1 8  Kwie­

tnia, opera w 3-ch aktach z muzyką Rossiniego: 
Cyrulik Sewilski, odegrana przez pp. Szczepkow­
skiego, Stolpego, Majeranowską, Troschla, Ziół­
kowskiego, Rybicką, Lucasa, Adlera, Jędrzejew­
skiego, Nowakiewicza. W akcie 3-cim w czasie 
lekcji muzyki, pani Majeranowska śpiewać będzie 
walca kompozycji p. Arditi: „II Bacio.”
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P a r a d y z ........................

r a t .  k .
u  7 6  
1 *0 1 b 

90
52 •/«

. .  45 
;• **•/.

na ■ bog
- '/« *■/. *■/, 
2 '/,

Z a c z n ie  *1ę *. g o d z in i e  6

W  dniu wczorajszym, na targach odbywa­
jących się w urzędzie konsum cyjuym  m iasta 
W arszawy, płacono za wiadro okowity próby 
10 od rs. 1 kop. 30*/t do rs. 1 k. 33 ‘/ t , garniec 
od kop. 42 l/a do kop. 43 / %.

KURS GI EŁDY WARSZAWSKI EJ .
z dnia 17 kwietnia

. ' r t o n e t t .
ż ądano płacono

r«r. | kop. rsr . 1 k°p
Pół-irapttrjHły Kosy jakie. _ rz
Dukaty  Holenderskie  dowd w stnu .  

V a p l f f ) .
Obligi Sknr .  y.a 100 it». (oprdc?.

T * — —

kuponu) . . . .  
Listy Zast.  U l-go Okresu s e r / a

89 6 —

-ł i 2 (oprócz  kuponu) za 15  ̂
dit to  S ć r ja  11.  ̂

Akcje  Główoi gO TwWKr/Vst ws

14 97 14 94

Ros«yj8kiego d r ó r  i-’ia 
Obligi współki Zoglugi P

7. ny c b. 
arowej

114 50 — —

w Króiesterie Pols: no rs. 760. 
A k c je  W spó ik i  Ż eg lu g i  Pa row e j

—- ■ — -

po  rs. 100 . . . . . .
Akcie Drogi Zo!a’/.p*j W jtsta-

■ > — - —

wsko-Bydgoskioj po rs.  i o u 90 — _ [

di to 0 . — _ ___
Akcje Drog: Zsl.  Wtvr.no • V; i ,:- 79 — 78 50

Berlin . . 100 Tal . >■•. 98 85 98 55
„  . . . 100 Tał. k i _

Gdaósk . . iuO Tul. 2 M. _  , __
. 160 Tal k t. __

H a m b u rg .  3BU BAU:. 2 :VJ. 150 15 .

Londyno . . 1 F(. 8? 3 M. 6 67 _
Moskwa . i 00 iis. 1 M. _ _ 99 33
Pe te rsbu rg  . i u u  Ks. 1 i i . — — 99 50

„  . 100 Rs. k. t. — —
Pary  i . 300 F r . 2 M. 79 50 _ i

„  , . 300 Fr 1 M. — — _
W iedeń  . . 160 Z i r . 2 M. 89 10 — —

W artośó  hupoDa biv**»crgo od ohifgdw iSkarh rs k 
, od r.iatdw  Z a g ta m :  U lg o  O kroili l .  1 9 '/ ,

k o r s a  t e l e g r a f i c z n e .
t t ł* r f\n  . z d m a  17 kw ie tu ia .

żąda-
3*

r>ł«e,

5 ta  Pożyczka Koegyjskr . 90*/*
„  • • • 9 6 * /,

O bligacje Skarbow e 4°/o • 8 3 '/ ,
L isty  z&biawns 4 "/o ................................. ___i 9 0 %
Bi loty Banku R osyjskiego . . . 9 1 * /,
W.-kfd- nn W a r s z a w ę .................................. 91 V , 

i o i  »/*n P e te rsb u rg  3 tygodn iow y
(f Londyn 3 m iesięczny .
tt Pary* 2 , f
„  H am burg  2 fr
,, W iedeń 2 ~~

Żyto na t a r g u ........................... 89%
4 5 %
* 6 '/ ,

f( oa dostaw ę późn ie jszą

*  P f i r y i f t .
ieuta 3 %  bez k u p o n u ................................. — 69 80

Akcj k - dylu r s c h o m e g o ........................... 14  53
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OB W T KBZCZF/NIA SĄDOWE I ADMIN I8TRAGYJNE.
U W I A D O M I E N I A

(N . I) . 171 l i  K o m isja  R ządow a  
S p ra w ied liw o śc i.

O głasza  iż n adesłany  drogą u rzędow ą a k t  
zejścia M arcina T rum by, F lisa  ze wsi S turezy  
z pod W arszaw y pochodzić m ającego, a w dniu 
31 L ipca 1862 r. w G dańsku  zm arłego  p rz e ­
s ła ła  P rokura to row i K rólew skiem u przy l r y -  
bauale C yw ilnym  w W arszaw ie do odpow ie­
dniego przepisour p raw a  postąp ien ia .

W arszaw a dn ia  5 (17) M arca 1863 r.
Z u p o w ażn ien ia  D yrek tor K ancelarji 

w a. Ciesielski Ref. Sek. P r .
C ,-IX -» J-O L .l II -J.L ..1-U ---------------! -     1 1

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N .D .l 728) R e je n t K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubernii W a rsza w sk ie j w W a rsza w ie .

Z powodu śm ierci: .
1. Klary z K rakow ińsk ich  A dam a N iw ińskie­

go m ałżonki, w ierzyeielki sum y z ip . !L00O  za­
bezpieczonej na dobrach  Ja roszk i lit. A . B. iD . 
w O kręgu  B rzezińskim  położonych pod N. 4, 1 
i 2 dz ia łu  IV . respective wykazo'vv hypoteez 
nych  tychże dóbr.

2. S tefana R aczyńskiego w ierzyciela sum y 
rs. 9,000 daw niej pod N. 8 działu IV . w ykazu 
hypotecznego  dóbr Batkow w O kręgu  Ł ęczyc­
k im  położonych zabezpieczonej, a następn ie  
pożyczką T ow arzystw a K redytow ego spłaconej, 
do depozytu tegoż T ow arzystw a złożonej; otw o­
rzy ły  się spadki do regu lacji k tó rych  w yzna­
czam term in na dzień 26 L ipca  n. s. b .r .  w K an- 
celarji hypoteczuej dóbr ziem skich G ubern ii 
W arszaw skiej.

W arszaw a dnia 3 (15) S tycznia 1863 r.
T ruszkow ski.

(N. D . 1727) R e jen t K a n c e la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G u b ern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie .
Z pow odu nastąpionej w dniu 2 (14) Maja 

1862 roku , 1. M ikołaja  Księcia T eniszew  wie­
rzycie lu  sumy rs. 3600 na dobrach Oryszewie 
w O kręgu  Łow ickim  położonych, u b ezp iecz o ­
nej, 2. F e lik sa-F erd y n an d a  D ąbrow skiego w ie­
rzycie la  sumy rubli srebrem  2700 w raz z p ro ­
centem  sposobem  ostrzeżenia na  dobrach Bąd- 
ków  w O gu Czerskim  sytuow anych kapisanej 
oraz sum y rs. 150 z procentam i i kosztam i ró ­
w nież sposobem  ostrzeżenia  na dobrach Skibnie 
w  O kręgu  R adziejow skim  położonych ubezp ie­
czonej; toczy się postępow ania spadkow e, do 
u kończen ia  k tó rych  w yznacza się term in  w 
K ancelarji bypotecznej G ubernii W arszawskiej 
w  W arszawie n a d z ie ń  9 (21) L ipca 1863 r.

A leksander D ziew ulski.

y) ostrzeżenia d la  sumy rs. 3,500 z procentem  
i kosztam i, z) rs. 3 ,6 9 4  kop. 52, aa) is .  5,500, 
bb) rs. 20,040, cc) rs . 5,080, dd) rs 2963 ko p . 
42, ee) rs. 3 ,000, ff) rs. 4,000 i rs. 85 w dziale 
IV . w ykazu hypotecznego n a  dobrach,K lono- 
wiec S tary , O kręgu G ostyńskiego, w reszcie gg) 
k a p ita łu  rs. 1800 subintabulando nk dobrach 
B olim ow ie, Nieborowie i A rkadji, O kręgu  Ł o ­
w ickiego ubezpieczonych; toczy się p o stęp o w a­
nie spadkowe, do u regulow ania którego term iii 
przed podpisanym  Rejentem  n a  dzień 23 L ipca  
(4 S ierpn ia) 1863 r. w yznacza się pod p rek lu z ją .

W arszaw a dn ia  2 (14) S tycznia 1863 r.
M aksym iljan P iw arsk i.

(N. D . 1734) P isarz K a n cela rjiH u p o teezn e j 
G u b ern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie  
Z powodu nastąpionej śmierci Petronelli Gross 

współwłaścicielki nieruchomości w W arszawie pod 
N. 4 23 położonej; toczy się postępowanie sp a d ­
kowe, do ukończenia k tórego wyznacza się te r ­
na dzień 29 Czerwca (11 L ipca) 1863 r. wKan- 
celarji Hypotecznej m iasta Warszawy przed P i­
sarzem  te jż e . K ancelarji Karolem Hube, gdzie 
wszyscy interesenci zgłosić się winni z prawami 
swemi pod prekluzją

W arszawa dnia 4 (16) Kwietnia 1863 r.
Hube.

(N.D. 1730) R ejen t K a n cela rji Z ie m ia ń sk ie j
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.

O głasza , że z pow odu śmierci:
1. M arji Zofii G ersten b e rg  w ierzyeielki k ap i­

tałów  rs. 3,450 na nieruchomości w W arszaw ie 
pocTNr. 241 Oj 11 w dziale IV . pod N r. 24 i rs. 
2,700 na  nieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 
739 położonej w dziale IV . pod N. 9 zabezpie­
czonych . , —

2. W ilhelm a R osochackiego w ierzyciela rs. 
657 na nieruchom ości W arszaw skiej N r. 2437 
w  dziale IV . przez zastrzeżenie z ak tu  N. 45 do  
zabezpieczenia podanych.

3. K aroliny  (Szarlo tty) z B oków  B erhan  po 
D anielu  B erhan  wdowy, w ierzyeielki kapitałów  
rs 11 850 n a  n ieruchom ości W arszaw skiej N r. 
1338 w dziale IV . pod N . 7, rs. 1,000 na  n ie ru ­
chom ości w W arszaw ie pod Nr. 2436 położonej 
w dziale IV . pod N. 4, rs. 2400 na nie ru ch o ­
m ości w W arszaw ie pod N. 2470 w dziale IV . 
pod N. 9 zabezpięczonych, i rs. 1800 na  n ie ru ­
chom ości W arszaw skiej N r. 1458 w dzia le  IV . 
pod N. 7 zabezpieczonej przez zastrzeżenie z ak tu  
Nr. 60 do przepisania podanej; o tw orzyły  się 
sp ad k i, do regu lac ji k tó rych  term in  n ad z ień  13 
(25) L ip c a  1863 r. w yznacza, i w zyw a w szyst­
k ich  in teresen tów  do spadków  ty c h  praw a mieć 
m ogących, aby w term inie tym  z dowodami pod 
prek luzją  staw ili się w Kancelarji p o dp isanego  
R e jen ta .

W arszaw a d. 16 K w ietnia 1863 r.
Masłowski.

(N. D . 1731) R e je n t K a n cela rji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.
Ogłasza: że z  powodu nastąpionej śmierci K a­

roliny Kuczakiewicz wdowy, właścicielki sum: 
na dobrach O strołęka lit. A. i O stro łęka lit. B. 
w Okręgu Rawskim Gubernii W arszawskiej loko­
wanych, mianowicie: rs. 5250 na dobrach O stro­
łęka lit. A. w dziale IV. podN . 18, a na dobrach 
O strołęka lit. B. w tymże dziale IV . pod N. 17, 
tudzież rs. 750 na tychże dobrach Ostrołęka lit. 
A. w dziale IV . pod N . 21, a na dobrach O stro­
łęka lit B. w dziale IV. pod N. 20; otworzył się 
spadek, do regulacji którego termin na dzień 10 
(22) Października 1863 r. wyznacza, i wzywa 
wszystkich interesentów  do spadku tego prawa 
mieć mogących, aby się w powyższym terminie 
w Kancelarji Hypotecznej podpisanego Rejenta 
w W arszawie, z dowodami pod prekluzją stawili.

Masłowski.

N. D. 1729) R e je n t K a n c e la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.
Z pow odu zejścia z tego św ia ta  w- diiiu 19 

S tyczn ia 1863 r. J a n a  P io tra  M otylińskiego 
w łaściciela nieruchom ości w W arszaw ie pod 
Nr. 1591 położonej, oraz z pow odu nastąp ionej 
w dniu  3 (15) L u teg o  1863 r. śmierci Mośka 
B uchw eitz  w ierzyciela hypotecznego.

1. lis . 1200 z p ro cen tem  w większym  k a p i­
tale rs. 3706 kop, 90 sposobem  ostrzeżenia na  
sum ie rs. 6450, także sposobem  ostrzeżen ia  na 
dobrach Szleszyn m ały z Niesawą, Zareihbon, 
z K rukam i, B iałe z Szerytowetn, części G rzybo­
wa lit. A . z częściąG ajcw o w O kręgu  O rłow skim  
położonych pod Nr. 32 działu IV . in a  dobrach 
Szleszyn w ielki S o lek  do k tó rych  należą 
w luki na Szczytow ie rów nież w O kręgu  O r ło ­
wskim leżących pod N r. 64 działu  IV zapisa-

,n e j zabezpieczonym  m ieszczących się i do ode­
b ran ia  funduszu pozostałego z sumy rs. 15000 
przez T ow arzystw o K ródytow e Z iem skie z 
dóbr S an ik i O kręgu  O rłow skiego spłaconej 
przekazanych oraz do zabezpieczenia na  do ­
brach Badow o D ańki Części lit. C. D ..F . H . J .
K. L . A. E , G. z O kręgu B łońskiego podanych.

2.  Rs. 950 kop. 77 l j2  z procentem , pocho­
dzących z większej sum y rs. 1030 kop. 77 nam  
współw łasności k ap ita łu  rs. 63000 n a  dobrach 
Dębe w ielkie do k tó rych  należą F o lw ark  i wieś 
Dębe w ielkie z m łynem , wieś Gozcłzionkn, 
w ieś Kobier-nia, wieś Kąty G ozdziow skić, 
M rowiskie K ąty, w ieś Rysie F o lw ark i, i wieś 
W olka Z ybraw iecka, w ieś Z alesie w O kręgach 
S iennickim  i S tan isław ow skim  położonych w 
dziale IV  pod Nr. 10 zabezpieczonego sub in- 
tabu lo w an ą .

3. Rs 750 rs. 450 rs. 350 i i;ą. 300 z p ro cen ta ­
mi m ieszczących się w sum ie rs. 10500 na do.- 
brach  B an io ch ad o  k tó rych  dezerta  W olka Brze­
ska  zw ana, należy w O kręgu  C zerskim  połóżo- 
nych, w dziale IV  pod N r. 19 zabezpieczonej.

4. Rs. 55 9 kop. 65 ly2 z procentem  na  do ­
brach  folw ark i wieś W ężyezyn, oraz W ójtos­
tw o i wieś D ąbrów ka z przyłegłościam i w 
O kręgu  S tanisław ow skim  leżących, do zab e z ­
pieczenia podanych.

5. Rs. 225 z procentem  i kosztam i rs. 15 na 
praw ie w ieczystej dzierżawy kolonii Lew inów  
N. 11, 12, 13, i 14, tudzież części kolonii E lsne­
rów 15 W dziale IV  pod Nr. 15 w ykazu h y p o ­
tecznego dóbr Z iem skich E konom ia W arsza­
w ska zapisanym , do zabezpieczenia podanych

6. Rs. 510 i rs. 222 kop. 50 z procentem  i 
kosztam i na czterech w ierzytelnościach, to jes t I t ; 
pierw szej rs. 1830 z dwóch sum rs. 1725 i 1605 
pozostały , drugiej rs. 768 kop . 65 i trzeciej rs. 
1299, w szystk ich  tych  tak  na  praw ie w ieczy­
stej dzierżaw y fo lw arku K am ionek z jeziorem  
'i łąkam i na  kępie G ocław skiej i Skaryszew , 
skiej p r z e z  za s trz e ż e n ie 'h a  m arginesie działu 
III . w ykazu hypotecznego dóbr Z iem skich E k o ­
nomia W arszaw ska uczynioną, objaw ionym , 
jako też  na nieruchom ości w W arszaw ie na 
przem dieśeiu P ra g a  na  kępie Skaryszew skiej 
wraz z grun tam i przyległem i pod N r. 310 po ­
łożonej, do zabezpieczenia podanych, a naw et 
pierw szej pod Nr. 5 i drugiej pod Nr. 6 działu  
IV  w ykazu  hypotecznego  tejże n ieiuchom o- 
ści miejskiej Nr. 310 na  P radze w eszłych i na 
czw arte j rs. 665 kop. 90 na nieruchom ości w 
W arszaw ie pod N r. 966 stojącej w dziale IV  
pod Nr. 10 w ykazu hypotecznego zabezpie­
czonej, i na  nieruchom ości W arszaw skiej Nr. 
962 do zabezpieczeniu  podanej, m ających ob­
jaw ione bezpieczeństwo h ip o teczn e , przez z a ­
strzeżen ia  n a  m arginesach w ykazów  hypote- 
cznych poczynione.

Toczą się p ostępow an ia  spadkow e do regu­
lacji których term in  półroczny na dzień 14 (26) 
Październ iku 1863 r. w yznaczonym  zoętal, w 
którym  spadkobiercy, w ierzyciele i leg a ta rju -  
sze stawić się i praw a swoje w k sięgach  w ie­
czystych rzeczonych n ieruchom ości i dóbr 
m eldować winni pod p rek lu z ją .

W arszaw a dnia 4 (16) K w ietn ia  1863 r.
Jo z e f Zbikow ski.

sum y rs. 45174, przed  R ejentem  W ładysław em  
P yrkosch .

Term in sprzedaży 3 (15) G ru d n ia  1863 r.
6. Jan ikow ice, ra ty  za leg le  w chwili zarzą­

dzenia sprzedaży  rs. 840, vadium  do licytacji 
rs. 1500, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
8988, przed  rejeńtem  W ojciechem  Mieszko w- 
skim .

7. Igo łom ia, ra ty ,z a le g łe  w chw ili zarzą­
dzenia sprzedaży rs. 7106, vadium  do licytacji 
rs  15000, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
106721, przed- Rejentem H ilarym  K udlickim .

8. Łachów , ra ty  zaległe w chwili zarządzen ia 
sprzedaży rs.. 514 vadium  do licytacji rs. 1200 
licytacja rozpocznie się od sum y rs. 4037, przed 
Rejentem  A dam em  Szczepanow skim .

9. Ł ęka, ra ty  zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży rs. 757, vadium do licytacji rs. 900, 
licy tac ja  rozpocznie się do sumy rs. 9796, przed 
Rejentem  W ładysław em  Pyrkosch .

T erm in  sprzedaży d. 4 (16) G rudnia 1863 r.
10. Mnichów, ra ty  zaległe w chw ili zarządze­

n ia  sprzedaży' rs: 4201, vad ium  do licytacji 
rs. 6000, licytacja rozpocznie s od sum y rs. 
47816, przed R cjęutem  W ojciechem  M ieczkow - 
skiui.

11. Pałecznica, ra ty  zaległo w  chwili zarzą­
dzenia sprzedaży rs. 1887, vad ium  do licytacji 
rs . 3750, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
22808, przed Rejentem  H ilarym  Kudlickim.

12. R adziem ice, ra ty  za leg łe  w chwili zarzą­
dzenia sprzedaży rs 2071, vadium  do licytacji 
rs 4500, licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 
25944, przed  R ejentem  Adam em  Szczepa­
nowskim .

13. Sm oleń, ra ty  zaleg łe  w chw ili zarządze­
nia sprzedaży rs. 628, yadiuro do licytacji rs. 
1200, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs 13248, 
przed R ejentem  W ładysław em  P yrkosch.

Term in sprzedaży d. 5 '(17) G rudnia  1863 r-
14. Szaniec, ra ty  zaległe w chwili zarządze­

nia  sprzedaży rs . 4744, vadium  do l i c y t a c j i  rs. 
6000, l i c y t a ą j a  r o z p o c z n i e  się °d  sumy rs. 
47454, przed Rejentem  W o j c i e c h e m  M ieszków, 
skim .

15. T o k arn ia , ra ty  zaległe w chw ili zarzą­
dzenia sprzedaży rs. 752, vadium  do licytacji 
rs. 1500, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
8074 , przed Rejentem  H ilarym  Kudlickim .

16. T rzeliieslaw ice, ra ty  zalegle w chwili zarzą­
dzania sprzedaży rs. 1748, vadium  do licytacji 
rs. 3000, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
15542, przed R ejentem  A dam em  Szczepanow-

[ skim .
17. W arzyu, ra ty  zaległe w chw ili zarządzę 

nia sprzedaży rs. 2241, vadium  do licy tacji rs. 
3000, licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 24818 
przed R ejentem  W ładysław em  Pyrkosch.

T erm in  sprzedaży d. 6 (18) G rudnia 1863 r.
18. W ąsów, ra ty  zalegle w chwili zarządze­

n ia  sprzedaży rs . 759, vadium  do licytacji rs. 
1200, licy tacja rozpocznie się od sum y rs. 7642, 
przed Rejentem  H ilaretn K udlickiem .

19. W ięelaw ice, ra ty  zaleg le  w chw ili za rzą­
dzenia sprzedaży rs. 1471, vadium  do licytacji 
rs. 2250, licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 
19904, przed R ejentem  W ojciechem  M ieszków- 
skiiu.

20. W ola W ięclaw ska, ra ty  raleg łe  w chwili 
zarządzenia sprzedaży rs. 881, vadium  od licy­
tacji rs. 1500, licy tacja  rozpocznie się od sumy 
17728, przed  R ejentem  Adam em  Szczepunow - 
skim.

21. K siążniczki, ra ty  zaległe w chw ili zarzą- 
dzeuia sprzedaży rs. 1055, vadium  do licytacji 
rs. 1500. licy tac ja  rozpocznie się od sumy vs. 
11*6*38, przed Rejentem  W ładysław em  Pyrkosch.

T erm in sprzedaży d. 7 (19) G rudnia 1863 r.
22. Zakrzów  (p Szkalm ierzkim ) raty  zaległe 

w chw ili zarządzenia sprzedaży rs. 1511 vadium 
do l i c y t a c j i  2 2 5 0 ,  l i c y t a c j a  roy.poez.uie s i ę  o d  s u ­
my ltió-łb, praed l i e j e n t e m  W o j c ie c h e m  M ie ss i-
kowskim .

23. Zaw ada (w  O lkuskim ) ru ty  zaległe w 
chwili zarządzenia sprzedaży rs. 694, vadium 
do licytacji rs. 1500, licy tac ja  rozpocznie się od 
suniy rs. 8-932, przed R ejen tem  H ilarem  K u­
dlickim .

24. Z abiec, ra ty  zaległe w chw ili zarządze­
nia sprzedaży rs . 4589, vadium  do licytacji rs. 
6000, licy tacja  rozpocznie się od sum y rs. 
58470, przed Rejentem  Adamem cizczepano- 
>vskim

Teiunn sprzedaży d. 2 (14) G rudnia 1863 r .
25. ś lu p o w . ra ty  zaległe w chw ili zarządze­

n ia  sprzedaży rs. 2780, vadium do licytacji rs. 
4500, licy tacja  rozpocznie się od sumy rs . 
30586, przed R ejentem  W ładysław em  Pyrkosch .

P rzedażc w zm iankow ane odbędą się w te r ­
nach pow yżej oznaczonych, poczynając od 

godziny 10 zrana, w obec Radcy D yrekcji iSzeze- 
golow ej, gdyby zaś R ejent przed k tórym  prze- 
daż ma się odbyw ać prjseęzkodzonym  był, prze- 
daż odbędzie' się w jego kancelarji przed  in ­
nym Rejentem k tóry  go zastąpi.

W arunki licy tacy jne są do p rze jrzen ia  W 
w łaściw ych księgach wieczystych i w biurze 
D yrekcji Szczegółowej.

Kielce dnia 28 Lutego 1.863 r.
P rezes, Różycki.

P is a rz ,  Iżyck i .

(N .D . 1732) R ejen t K a n c e la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W a rszu w ie .
2  powodu śmierci: 1) Henryki Brzezińkiej wie- 

rzycielki sumy rs. 975 mieszczącej się w wię­
kszym kapitale rs. 19.i0, na nieruchomości W ar­
szawskiej N r. 968 i 984, 2) M ichała Brzeziń­
skiego wierzyciela sumy rs . 975, na tejże nieru- 
chomości i w tymże kapitale rs. 1950 mieszczą* 
cej się lokowanych, 3) Józefaty z Wyrzykowskich 
Tokarskiej wierzyeielki sumy rs. 10500,na d o ­
brach W ierzbie Ogu Brzeskiego, rs. 19500, na do­
brach Głogowie i Jankow icach, Ogu Orłowskiego 
oraz kwoty rs. 153 k. 50 na tychże dobrach J a n ­
kowicach w dziale IV. pod Nr. 8. a na dobrach 
Głogowie w tymże dziale pod Nr. 4, 5, i 6, B. 
sposobem wzmianek zapisanej, i rs . 7500 na do­
brach Mąkoszynie, Okręgu Brzeskiego hypoteko- 
wanych, ogłaszam  toczące się postępowanie spa­
dkowe z terminem na d. 23 Lipca (4 Sierpnia) 
r . b. w którym  spadkobiercy, wierzyciele i lega- 
tarjusze zgłosić się i praw a swoje meldować 
winni pod prekluzją.

W arszaw* d. 3 (1 5 )  S tycznia 1863 r.
Maksymiljan Piwarski.

(N. D. 1733) P e jen th a n c e la r ji  Z ie m ia ń sk ie j  
G u b ern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.
Z pow odu nastąpionej śmierci F elik sa  Mniew- 

skieiro w łaściciela dóbr K utna, Gnojna i Krze- 
sina  w O kręgu O rłow skim , oraz dóbr Niedrze- 
w ia w O kręgu G ostyńsk im  położonych tudzież 
w ierzyciela następu jących  sum : a ) rs .  7 500, b) 
rs. 1 ,500, c) rs. 1 1,879 . rs. 1,050, ć) «  3 500, 
d ) rs. 6,950 i e) rs. 20 ,040 w  dziale  IV . naMo
brach  rzeczonych K utno, f ) r s .  7,500, g) • • >
h) rs. 11.879 kop. 85 i rs. 1050, i) rs. 3 ,.R 0, k 
rs. 6,1)50, 1) rs. 20,040 w dziele IV . n a  w zm ian 
kow anych dobrach Krzcsino, m) rs. 3 ,500, n) 
rs . 6 ,950, o) rs . 20,040, p) rs. 11,879 i rs. 1050 
w dziale IV . na  pow ołanych wyżej dobrach N ie- 
drzew ie, q) p raw a sześcioletniej dzierżaw y dóbr 
pod N. 11 i r) praw a pop ie ran ia  p rzym uszona- 
go w yw łaszczenia dóbr pod N- 12 w dziale III. 
wykazu hypotecznego, oraz sum : si rs. 420, rs 
450 i rs. 300, t) rs. 39 75, u) rs. 1800, jv) ostrz o  
żenią  d la procentów  od sum y rs. 3,675; procen­
tów  od procentów  i kosztów , x )  rs. 2,922 k .50 ,

(N. 1). 1740) R e je n tK a n c e lflr jiZ ie in ia ń sk ie j  
G ubernii W a rsza w sk ie j w W a rszu w ie

Z powodu nastąpionej śmierci w dniu 1 G rud 
nia 1862 r. M arjanny Bruszewskiej wierzycialki 
sumy rs. 1800 na nieruchomości W arszaw skiej 
N r. 41^ lit. B, w Dziale IV. pod N r. 6. zapisa­
nej. Toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń* przejrzane być mogą każdego dnia 
czenia którego wyznacza się termin na dzień 22 
Października (3 Listopada) 1863 r.

Stanisław Jasiński.

dołączam, które wrazie nieutrzynjania się przy 
licytacji sam odbiorę. Pisałem w N. dnia N. 
mca N. 1863 r.

tpodppisać imię i nazwisko )
Kalisz dnia 7 (19) M arca 1863 r.

Bakowicz.

(N. D. 171<J) M a g i s t r a t  M iasta  G ubernialnego  
R adom ia.

Poniew aż oznaczone trzy k ro tn ie  te rm in a  l i ­
cytacji n a  w ydzierżaw ienie dochodu kasy m ia­
sta  Radomia, z mostowego n a  grobli i rzecze 
Mleczna, spe łzły  bezskutecznie, przeto M agi 
s tra t n a  zasadzie decyzji Rady Miejskiej ogó l­
nych przepisów , podaje do publicznej w iad o ­
mości, że dnia 12 (24) K w ietn ia  r. b. do godzi­
ny 12-ej w południe odbyw ać śię będzie w 
biurze tułejszem  po raz czw arty g ło śna  in  plus 
licy tacja  nh jednoroczne, poczynając od 1 S ty ­
cznia 1863 r. w ydzierżaw ienie powyższego do­
chodu a  to  od zniżonego pretinm  o ij4  część 
to je s t  od sum y rs. 1019 kop. 7.0, każdy więc 
zaopatrzony  w vadium  kw otę rs. 102 g o to w i­
zną, wynoszące, w term inie i m iejscu oznaczo- 
heni staw ić się zechce, gdzie o dalszych w a ­
ru n k ach  poweźm ie wiadom ość.

R adom  d. 14 K w ietnia 1863 r.
P rezy d en t, .Augustynow icz.

N .D . 1720) M agistra t M iasta  G ubern ia lnego  
R adom ia.

Z  powodu że trzykro tne  term ina  licy tac ji na 
w ydzierżaw ienie dochodu kasy m iasta R ado­
mia: Z brukow ego , ta rgow ego  i jarm arcznego, 
spełzły  bezskutecznie, przeto  M agistrat na  za­
sadzie R ady  M iejskiej i ogólnych przepisów , 
podaje do publicznej w iadomości, że dnia 12
(24) K w ietnia r. b. do godziny 12-ej w p o łu ­
dnie, odbyw ać się będzie w biurze tutejszem  
po raz czw arty g łośna in plus licy tacja nadw u- 
letnie poczynając od 1 Stycznia. 1863 r. w y­
dzierżaw ienie pow yższego dochodu, a to od 
zniżonego o Ij4 część pretium , to je s t od Sumy 
ogólnej rs. 2894 kop. 70 lub szczegółowo ro ­
g a tk am i, a mianowicie] przy rogatkach: L u ­
belsk ie j, W arszaw skiej. Kozierfnickiej, i Szy- 
dłow ieekiej, po rs. 579, tudzież p rzy  ro g a t­
kach Staro- K rakow skiej, i Skarzyszew skiej, 
rs. 579, każdy  więc zaopatrzony  w  vadium  wy 
row nyw ąjące ljlO  część powyższemu pretium , 
w term inie i m iejscu oznaezonem staw ić  się 
zechce.

Radom d. 14 K w ietn ia 1363 r.
Prezydent, A ugustynow icz.

(N .D . 1644) R ada Sz.czepólowa O piekuńcza  
Szp ita la  Śgo Ducha, 

w W arszaw ie.
Podaje do wiadomości osób interesow anych, 

żć w dniu  7 M aja r. b. o godzinie 4  po po łu ­
dniu w gm achu Szpitalnym  przy ulicy E lek tó - 
ra ln e jp o d  Nr. 7 5 0 jl w sali posiedzeń Rady 
Szczegółow ej odbędzie się  g ło śn a  in plus licy­
tacja n a  sprzedaż drzew a na w łókach  z o d pad­
ków leśnych S krzynczysku i Ł aw k i w dobrach 
P iaseczno, należących do S zp ita la  Śgo D ucha 
w Pow iecie S tanisław ow skim , w bliskości 
miast M ińska i K ałuszyna za ję tych , o ile dotąd 
nie sprzedane, w ilości jak  następuje:

a) Sosnowego budulcu  średniego sztuk 595 
zaw ierających  stop sześciennych 1 1,368.

b) Sosnowego budulcu m ałego sz tuk  106, 
zaw ierających stóp sześciennych 1,280.

o ) Sosny, dębu, grabu, brzozy, olszyny, i 
osiny drzew a opalow ego -ztuk  16,642 zaw ie­
rających sążni po 62,5 masy stóp sześciennych 
836, i w polanach sążni szczapow ych po 85,75, 
stóp sześciennych obiętości 1,362, i tak ichże  
sążni k rąg lakow ych  417, w ogólnej w artości 
rs. 2 ,  lr>r k o p -  3  1 , k t ó r a  t o  s u m a  z a  p r e t iu m  li-
citi je s t oznaczona i od tej licytacja ro*zpoeznio 
się.

Szczegółow y wykaz oszacow ania poivyzszej 
ilości drzew a, i w arunk i licy tacy jne są do 
przejrzenia w K ancelarji Rudy Szczegółow ej w 
Szpitalu  Śgo D ucha i u rządcy  dóbr szpitalnych 
we wsi Mienia pół mili za miastem.M ińskim za­
m ieszkałego.

P rzystępu jący  do licytacji zaopatrzyć się 
w inien w kw otę rs. 215 na vadium , k tó ra  nie- 
utrzym ującym  się natychm iast pow łócnną b ę ­
dzie.

K onkurenci do kupna drzew a winni się n a ­
ocznie przekonać mi gruncie o ilości rodzaju i 
wartości drzew a przedm iotem  licytacji będące­
go, w którym  to celu do rządcy dóbr S zp ita l­
nych we w si Mienia p. Zm ichow skiogo zg łaszać 
się winni.

W arszaw a d. 9 K w ietn ia 1863 r.
O piekun  Prezydujący, Praszkiew icz.

(N. D . 1171) D yrekc ja  Szczegółow a  
T o w a rzys tw a  K redytow ego  Z ie m sk ieg o  

G u b e fn ii R a d o m sk iej w K ielcach
Podaje  do pow szechnej w iadom ości iż na za 

sadzie art. 7 P o stanow ien ia  Jiady A dm inistra- 
cvjnej K rólestw a z dnia 28 Czerwca (1Q L ipca) 
I860  r. i upow ażnień  przez D yrekcją  G łówną 
udzielonych, następu jące dobra Z iem skie jak o  
zalegające w ra tach  T o w arzystw u  K redvtow e- 
smu Ziemskiemu należnych, w ystaw ione są na 
dprzedaż przez licytację publiczną, k tó ra  odbę- 
wzie się w K ielcach w K ancelarji Z iem iańskiej 
R gm achu  Z am ek po B iskupi zw anym , przed 
nejentam i i w term inie ja k  poniżej w yszczegól­
niono.

T erm in  sprzedaży d. 2 (14) G rudnia 1863 r.
1. B ełek , ra ty  zalegle w chw ili zarządzenia 

sprzedaży rs 1031, vadium  dolicytacji rs. 1800 
licytacią tpzpocznie się od sum y rs. 12474 
przed Rejentem  W ojciechem  M ieszkowskiiu.

2. C hornń, raty  za leg le  w chw ili zarządzenia 
spracdiiży rs. 1675, vadium  do licy tacjira . 3000 
licy tacja  rozpocznie się od sum vrs. 25051, przed 
Rejentom Hilarem  Kudlickim.

3. D nlow iec, ra ty  zaległe w chw ili zarzą­
dzenia sprzedaży rs. 1591, vadium  do licytacji rs. 
2400, licytacja rozpoczniesię od sumy rs. 19230, 
przecl R e jen te m  A d am em  Szczepanowskim.

4 D z i a d u s z y c e ,  ra ty  zaleg łe  w chw ili z a r z ą .  
dzenia sprzedaży rs. 2145, vadium  do licy tacji 
rs 4500 , licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
29828, przed Rejentem  H ilarem  KudUckum

5. G ruszów , <p W roeimow) ra ty  za leg łe  w 
zarządzenia sprzedaży  rs. 3801, vadium  

licy tacja  rozpocznie się oachwili 
do licy tacji 4500,

iN ♦ D . 1721) N a c z e ln ik  F o w ia tu  
K a lisk ie g o .

Zawiadamiam publiczność,1* że dnia 18 (30) 
Maja r. b. odbędzie się w biurze mojem in minus 
przez opieczętowane deklaracje licytacja na repe­
rac ją  kościoła parafialnego, plebanii i ogrodzenie 
cm entarza grzebalnego we wsi Dzierzbinie od su­
my anszlagovv'ej rs. 2190 kop. 56 lj2 .

Do deklaracji dołączony być wiuien kw it jed ­
nej z lvas Skarbowych na złożone vudiura vv kwo 
cie rs. 220.

W arunki do tej entrepryzy jak o  też an sz la ji
wyj^ikiem

Świąt w godzinach służbowych, w biurze Naczel­
n i k a  Powiatu Kaliskiego.

D eklaracje tylko do godziny w pół do jedena­
stej dnia powyższego z rana przyjmowane bę 4- 

Wzór do deklaracji dla zastosowania się 
następujący:

W skutku ogłoszenia z dnia 18 (30) Mai ca 
1863 r. N r. 6092 jobowiązuję się niniejszym 
wyreperować kościół, plebanią i ogrodzić einen 
tarz grzebalny w Dzierzbinie zasuw ę rs. N. (wy 
lażniej literami) poddając się wszelkim obowiąz 
kom i zastrzeżeniom warunkami przedlicytacyj- 
nemi objętym, a dobrze mi znanym .

Kwit Kasy N . na złożone vadium w kwocie rs. 
220 (wyraźniej literam i; załączam, które w razie 
nieutrzy mania się przy licytacji- sam  odbioię, A oh 
o odesłanie takowego -do N. na mój koszt upia- 
szam.

Stałe moje zamieszkanie .jest w N . pisałem w 
N. dnia N mca N. 1863 r.

(podpisać imię i nazwisko)
Kalisz d. 18 (30) Marca 1863 r.

Bakowicz.

(N. D. 1574) N a cze ln ik  Pow iatu  
K a lisk iego .

Ponieważ ogłoszona na dzień wczorajszy licy­
tac ja  na  odbudowę mostu w mieście Błaszkach 
od sumy anszlagowej rs. 158 kop. 7 7 ,/ 2 nie przy 
szła do skutku, Naczelnik Powiatu zawiadamia 
publiczność, że trzeci termin do odbycia tejże li 
cytacji przez opieczętowane deklaracje, na dzień 
18 (30) Kwietnia r. b. godzinę 10 z rana  wy 
znaczony został.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Kali­

skiego z dnia 7 (1 9 )  Marca 1863 r. N. skła 
dam niniejszą deklarację, iż podejmuję się entre­
pryzy budowy mostu w Błaszkach za sumę rs. N, 
(wyraźnie) poddając się wszelkim warunkom li 
cytacyjnym.

|  Kwit kasy N. na złożone vadium rs. 15 k. 80

iN. p .  1735) P isa rz T ryb u n a łu  Cywilnego  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie. 
Stosow nie do a r t. 682 K. Lł . S. w iadomo 

czyni: iż na żądanie Ju lji-B arb ary -T ek li 3 cli 
im ion z Krapaczów Kosińskiej, z mężem swym 
K onstuntem -W incent) m -Leonym  3-ch  imion 
K osińskim , wyrokiem Sądu K onsystorskiego 
Jenera lnego  A rchydyecyzji W arszaw skiej w  d.
7 (19) Czerwca 1858 r. zapadłym , na czas n i e ­
o g ra n ic z o n y  rozseperow anej byłej wluściciclki 
dóbr GłócLówek z w łasnych kap itałów  u trzy ­
m ującej się w W arszaw ie pod N r. 2649 miesz­
kającej, a zam ieszkanie praw ne do tego- in te re ­
su i c a łeg o  postępow ania subhastacy jnego  u 
Józefa  Kleczkow skiego A dw okata p r z y  Sądzie 
Appellacyjnym K rólestw a Polskiego w W arsza­
wie przy ulicy D ług iej p o d  Nr. 590 z a m i e s z k a ­
łego obrane m ające j ,  w  poszukiw aniu  sumy rs. 
3282 kop. 86 z procentom  od dn ia  12 (2 0  
G rudnia 1860 r. i koszfów egzykucyjnych od 
W ładysław a hr. S tro jnow skiego w łaściciela  
óóbr GŁoch<5wek w O kręgu  i P o w ied e  Iław ­
skim G ubernii W arszaw skiej położonych w 
tychże dobrach m ieszkającego, p r o t o k ó ł e m  S ta ­
n is ław a  S k ie rk o w s k ie g o  K o m o r n i k a  p r z y  l iy -  
b una lo  tutejszym  w dniu 8 (20) K w ie tn i a  1861 
sporządzonym , w drodze sądowej przym uszo­
nego wywłaszczeniu", zajęte  i zaaresztow ane 
zostały:

D O B R A  ZIE M SK IE ,
G łóchów ek, w O kręgu i Pow iecić Raw skim  

Gubernii W arszaw skiej, w O brębie Sądu P o ­
koju Okręgu R aw skiego w gminie w łasnej G ro­
chów ek w posiadaniu  W ładysław a lir. Strojno- 
wskiogo d łużnika zostające, poszukiw aną wie­
rzytelnością hypoteczuie obciążone, S k ład a ją  
się z jednego  k aw ała  ziemi, z w si zarobnej i 
folwarku jednego nazw iska, m ają rozległości w 
epos ibie przybliżonym  w łók chełm ińskich 16, 
czyli dzies. 240 m iary rosyjskiej.

Na gruncie tych  dóbr egzystu ją następu jące
z abudow ania :

F o l w a r k .
1. D w ór parterow y zce gby m urow any o je ­

dnym kom inie m urow anym  gontam i kryty.
2. D om ek z drzew a w w ęgieł postaw iony o 

jednym  kominie m urow anym  gontam i kryty,
3. P iw nica w części z cegły w’ części z ka­

mieni m urow ana gontam i k ry ta .
4. O bora i sta jn ia  m urow ana gontam i k ry ta
5. S todoła m urow ana siom ą k ry ta  o trzech 

klepiskach, przy której jest p rzystaw ka m uro­
w ana gontam i k ry ta , oraz nmnęż drew niany 
gontam i k ry ty .

6. Zabudow anie z drzew a w węgieł s ta w ia ­
ne słomą kry te j obejm ujące sp ichrz i w ozo­
wnię.

7. B udynek  drew niany w słu p y _ s on 
k ry ty , mieści w sobie chlewy i w ęgicł

8. Dom folw ark  zw any 7̂ P eW* u'vowanyin 
zbudow any o jednym  koromio
gontam i k ry ty . drzew a w w ęgieł zbudo-

9. D om  czw oro {e raurowanym słom ą

r ' n -  °pii*y zaba.iow ani11 t>*m jes t obórka z 
J ^ w a  w węgiel . ł ó a . ,  kryta.

JO . Dom  czw oraki z drzew a w w ęgieł zb u ­
dow any o jednym  kom inie m urow anym , słom ą 
k ry ty .

11. K arczm a z drzew a w w ęgieł zbudow ana
0 jednym  kom inie m urow anym  gontam i k ry ta , 
przy której stoi budynek z drzew a w słupy  sło­
mą k ry ty , chlew y i w ozow nią obejm ujący, oraz 
p iw n ica  m urow ana gontam i k ry ta .

12. S tudn ia drzew em  cem brow ana z ż u ra ­
wiem kubłem  i korytem .

13. O gród fruktow y i w arzyw ny obejm ujący 
drzew rodzajnych różnego  ga tu n k u  sztuk o k o ­
ło 35, k rzew ów  ag restu , pożyczek i innych 
około sz tuk  200, topoli i iunych  drzew dzikich 
około sztuk 50.

14. D ziedziniec n ieb ru k o w an y , na  którym  
obok ogrodu znajduje się s ta r l j  cegły k ilk a  ty ­
sięcy sztuk.

O grodzenia dw orskie i przy ogrodach są z 
żerdzi i sztachet.

W i e ś .
15. C ha łupa  z drzewa w słupy  postaw iona 

kom in m urow any m ająca słom ą k ry ta .
16. Dwie s to d o ł z drzew a w słupy  słom ą 

kry tych
.17. O bórka  z drzew a słom ą k ry ta .
18. Dom czyli ch ałupa  z drzew a w słu p y  z 

kom inem  m urowanym słom ą k ry ta .
19. Stodół dwie z drzew a w śłupy  słom ą k ry ­

tych.
20. C h a łu p a  tak a  sama ja k  pod Nr. 18.
21. Dwie stodoły.
O grodzenie na wsi Ż erdz io w ie .
Przy chałupie pod N r. 18 jest m ała drewniana 

słomą kryta przystaw ka na chlewik, lecz ta ko­
sztem włościanina ma być postawiona, na polu 
jes t jeden krzyż.

Narzędzi do gruntu  przywiązanych do gasze­
nia ognia nie ma żadnych.

W dobrach zajętych mieszkają i są następują 
cy gospodarze: 1. Józef Dembicki, 2. J a n  Sobat,
3. Józef Ja tczak , 4. Stanisław Kosiacki, 5 Karol 
Chojnacki, 6. Paweł W oźniak, których pierwsi 
5ciu m ają po 20 1)2 morgi grunta i mieszkanie 
za co odrabiają pańszczyzny w tygodniu 6 dni 
ręcznych, ostatni zaś raa tylko 10 lj2  morgi, 
mieszkanie, za co odrabia pańszczyzny dni 3 w 
tygodniu ręcznych. Majer Ofracht pachciarz ma 
18 krów w pachcie płaci za garniec mleka letnią
1 zimową porą po gr. 21.

Jakób Kowalski raa wyszynk wódki, płaci su ­
chej arendy wraz z podatkami rs. 39 za co ma 
mieszkanie i jedną morgę gruntu.

Inwentarze są następujące, żywe: a) wołów ro ­
boczych .sztuk 9, b) krów dojnych sztuk 18, e) 
krów jałowych sztuk 7, d) buchai sztuk 3, e) cie­
lą t zeszłorocznych sztuk 8, f) cieląt tegorocznych 
sztuk 10, g) koni fornalskich 9, h) koza sztuk 1, 
martwy: i) wozów roboczych szybowanych kom­
pletnych 5, k) płużyc z żelaza sztuk 18, 1) radeł 
z żelazami sztuk 10, ł) br<>n drewnianych sztuk 
8, ro) bron żelaznych sztuk 4, n) bryczek polo 
wych sztuk 2, o) sani fornalskich sztuk 3, p) 
chomont fornalskich kompletnych sztuk 18, q) 
lamusków żelaznych 2, r) młockarnia ustanowio­
na w stodole z maneżem żelaznym 1, s) wialnia 
do zboża 1; t) młynek doczyszczenia zboża 1, 
u) arfa do czyszczenia zboża 1, w) sie% k a rn ia  
przy maneżu żelazna, x) sieczkarnia przy -nkneżu 
żelazna, y) skrzyń do kartofli 2.

W  zajętych dobrach wysiewa się rocznie: 1. ży­
ta  korcy 80; 2. pszenicy korcy 35; 3. jęczmienia 
korcy 15; 4. owsa korcy 100; 5. grochu korcy 12 
6. kartofli korcy 90; 7. siana zbiera się roczDie 
około fur parokonnych 60.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaare­
sztowanych dóbr znajduje się w akcie zajęcia u 
sprzedażą dyrygującego Józefa Kleczkowskiego 
Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w W arszawie pod Nr. 590 mieszka- 
j-ący, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w  K a n c e l a r j i  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  G u b e r n i i
W arszawskiej w Warszawie w Wydziale I. złożo- 
ne przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjaoh doręczone:
1. Zygmuntowi W ójcickiemu Wójtowi gminy 

dóbr Głóchówek w Głóchówku urzędującemu na 
ręce własne.

2. W. Adolfowi Fejlert Pisarzowi Sądu Pokoju 
Okręgu Rawskiego w mieście Kawie urzędujące­
mu na ręce własne.

Obudwom d. 22 Kwietnia (4 M aja) 1861 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej zajętyęh i za 

aresztowanych dóbr w W arszawie, dnia 7 (19) 
Grudoia 1861 r. a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztować wKancelarji TrybuDału tutejszego 

na ten cel utrzymywanej w pisane zostało.
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun­

ków sprzedaży odbędzie się na audiencji publi­
cznej Trybunału Cywilnego Gubernii W arszaw ­
skiej w Warszawie w Wydziale I. w miejscu zw y­
kłych posiedzeń p rz y  ulicy Długiej pod' Nr. 54 9 
o godzinie 10 z rana a. 15 (27) Lutego 1862 r 

Sprzedażą dyrygować będzie Jdzef Kleczkow­
ski Adw okat którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

W arszawa d. 19 (31) Grudnia 1861 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono Da Tablicy w Sali ustępowej Tiy- 
bunałn Cywilnego Gubernii Warszawskiej w B a r  
szawie d. 19 (31) Grudnia 1861 r.

Radca Dworu, Zgórski.

P o  odbyciu pierw szej publikacji zbioru ob ­
jaśn ień  i w arunków  sprzedaży w dniu 12 (24) 
M arca 1863 r. a drugiej publikacji i zarazem  
przygotow aw czego przysądzenia w dniu 2 (14) 
K w ietn ia 1863 r. za sumę rs. 16,836 kop. 20 
term in  do trzeciej p u b likacij. a  zarazem  osta- 
e.0z” g8io przysądzenia n a  dzień 18 (36) Kwiet- 

nIa, r - godzinę 10 zran a  oznaczony zo sta ł, 
W ktoiym  to term inie licy tac ja  zacznie się od 
sum y rs. 16 836 kop. 20 jak o  2j3 części sz a ­
cunku przez biegłych w ynalezionego.

W arszaw a d. 4 ( 16)  K w ietnia 1863 r.
P isarz  T ryb u n a łu  

R adca  D w oru, Zgórski.

(N. p .  1737) R e je n iK a n c e la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie. 
Zawiadamia, iż aa skutek upoważnienia przez 

Prezesa Trybunału Cywilnego W arszawskiego 
pod dniem 30 M arca (11 Kwietnia) 1863 r .  za 
N. 2851 udzielonego, sprzedane zostaną przez 
publiczną licytację, w domu pod Nr. 1065 przy 
ulicy Marszałkowskiej w dniu 9 (21) Kwietnia 
1863 r. o godzinie 10 z rana odbyć się m ającą, 
ruchomości do spadku po Julianie Małeckim nale­
żące, jako to: garderoba, pościel, bielizna, meble, 
książki i kosztowności.

W arszawa doia 16 Kwietnia 1863 r.
Stanisław  Zawadzki.

(N. D. 1736) Podpisany Komornik Sądowy, 
wiadomo czyni i ogłasza, że doia 8 (20) K w ie­
tnia r. b. o godzinie 11 z ra n a , w W arszawie na 
placu targowym Stare M iasto zwanym, prawnie 
zajęte przedmiota, jako to: wino francuzkie białe, 
węgierskie schere, w półbótlach, okseftach i sztu­
kach, oraz garderoba męzka, przez publiczną li- 
cytącję sprzedane będą.

Antoni Tymecki.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. D. 1 103) $Q(l Policji Poprą w czej 
W ydziału K a lw a ry jsk i ego.

Zapozywa niniejszem Jan a  W itemana z m ia­
sta  Poniemooia Powiatu Marj am polskiego pocho* 
dzącego, a obecnie z pobytu niewiadomego, ai y 
dla wysłuchania wyroku Sądu Apelacyjnej .* w 
sprawie przeciwko niemu o obelgi uformowanej 
zapadłego, natychm iast, a najdalej w dniach 30 
w Sądzie tutejszym  stawił się.

K alw arja d. 28 M arca (9 Kwietnia) 1863 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, de Johnę.

(N. D. 1664) S ą d  Policji P opraw czej 
W ydzia łu  P iotrkow skiego.

Zapozywa Krystyana Gasparego w yznania 
ewangielickiego, szklarza, ostatnio wm ieście Ł a­
sku Okręgu Szadkowskim zamieszkałego,, obecnie 
z pobytu niewiadomego, o upuszczenie are9ztanta 
obwinionego, aby się Dajdale j w dniach 30 ficząc 
od d a t y  niniejszego zapozwu w Sądzie tutejszym 
celem zapublikowania wyroku Sądu Apelacyjnego 
w sprawie własnej zapadłego niezawodnie stawił 
lub o miejseu teraźniejszego swego zamieszkania 
doniósł, a to pod skutkami prawa.

Piotrków dnia 8 Kwietnia 1863 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Chmieliński.

(N. D. 164 7) S q d  P olicji P opraw czej 
W yd zia łu  W ło c ła w sk ieg o .

Podaje do powszechnej wiadomości, iż Szifiu 
i Mędel Sztejnowie, cyrulicy z m iasta Kowala i 
Józef Zarębski kowal ze wsi Dziankowa w Pow ie­
cie Włocławskim, prawomocnym wyrokiem Sądu 
tutejszego z Unia 2 (14) Lipca 18 3*5 r. »i«do-
zwolone i błędne leczenie, dwaj pierwsi ‘po mie- 
sięcy trzy , a ostatni na tygodni trzv aresztu z 
oddaniom po wycierpianej karze, po lat dwa pod 
dozór policyjny skazani zostali.

Brześć d. 27 Marca (8 Kwietnia) 1863 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Tryniszewski.

r .  przy*  
15,0 (j0.

Po odbyciu w dniu 3 (15) Maja 1862 
gotowawczego przysądzenia za sumę rs.
Trybunał wyrokiem w tejże dacie wydanym, ter 
min do stanowczej licytacji na d. 14 f26) C zerw ­
ca 1862 r. oznaczył. L icytacja takowa odbyła się. 
Sąd Apelacyjny Królestwa wyrokiem z dnia 21 
Czerwca (3 Lipca) 1862 r. i 28 Czerwca (10 Li 
pca) t, r. unieważnił ostateczne przysądzenie dóbr 
(iłóchówka i nakazał sporządzenie ich taksy ko­
sztem wywłaszczonego dłużnika. Taksa takowa 
w dniu 12 (24) Października 1862 r. sporządzoną 
a w dniu 18 (3Q) Października 1862 r. w T rybu­
nale złożona, wykazuje s/acunek  rzeczonych dóbr 
na sumę rs. 2 5254 kop. 30. T rybunał Cywilny 
w W arszawie wyrokiem illacyjnym w d. 12 (24) 
Listopada 1862 r. pod tymczasową egzekucją 
wydanym.nowy termin do ostatecznego przysą­
dzenia dóbr Głóchówek poczynając od sumy rs. 
16836 kop. 20 nadzień  3 (15) .Stycznia 1863 r. 
godzinę 10 z rana w W ydziale I. wy/paczył. Po- 
nieważ Ju lja-B arbara-Tekln  Kosińska vvierzytel* 
nośó swoją rs. 3282 kop. 86 z procentem u stą ­
piła aktem w dniu 5 i l7 )  Maja 1862 r . przed 
Teofilem Brzozowskim Rejentem w Warszawie 
spisanym Jakóbowi Kruszewskiemu obywatelowi 
w W arszawie pod Nr. 2849 zamieszkałemu i 
tamże zamieszkanie prawne obrane mającemu, 
ostateczne zatem przysądzenie w term inie wyżej 
podanym nastąpi na żądanie tegoż Kruszew­
skiego.
W arszawa d. 2A Listopada (2 Grudnia) 1863 r.

Kadca Dworu, Zgórski.
piło «

(N. D . 1708) S ą d  P olicji P opraw czej 
Powiatu W arszaw skiego  W ydzia łu  II. 
W zywa w szelk ie  w ładze ta  k  cywilne jak o  i 

w ojskow e nad  porządkiem  i bezpieczeństw em  
w kraju czuw ające, ażeb y  na Adam a T arasie­
wicza lat 27 liczącego, k a to lika , rodem ze wsi 
W alki K ozłow skiej, zb ieg łego  ze służby z gm i­
ny Klem bań O kręgu S tanisław ow skiego jeszcze 
w roku  1860, ja k o  podejrzanego  o kradzież, 
baczne oko daw ały, a  w razie u jęcia  Sądow i 
tutejszem u lub najbliższem u odstaw iły ; rysopis 
T arasiew icza następujący: w zrost średn i, tw arz 
o krąg ła , w łosy ciem ne, oczy niebieskie, nos 
Orli.

W arszaw a d. I (13) K w ietn ia 1863 r.
S ę d z ia  D re z y d u ją c y , M o c z y d ło w s k i .

S ą d  P olicji P opraw czej
Szumskiego iVyazialu i.

(N D. 1706)
Powiatu W arsz

W zy w a  w sze lk ie  w ład ze  t a k  c y w i ln e  j a k o  i 
w o jskow e  n a d  bezp iecz eńs tw e m  w k ra ju  czu ­
w a jąc e ,  aby  M ic h a ł a  J a r o s i ń s k i e g o  w y r o b n i ­
k a  l a t  18, liczącego w z r o s t u  średniego, tw a r z y  
ś c iąg łe j ,  w ło s ó w  b lond ,  oczu  n ieb iesk ich ,  p rz e d  
w y m ia re m  s p raw ied l iw o ś c i  u k ry w a ją c e g o  się, 
o s ta tn io  w  W a r s z a w ie  zam ie s z k a łe g o ,  o b e c n ie  
z p o b y tu  n ie w ia d o m eg o ,  ściśle ś led z i ły  a w r a ­
zie u jęc ia  tegoż ,  Sądow i tu te jszem u ,  lub  na j­
b l iż sze m u  swej j u ry z d u k c j i  o d s ta w ić  zechc ia ły .

W a r s z a w o  d n ia  11 K w ietnia 1863 r.
Sędz ia  Prezydujący, Popław ski.

(15) Stycznia 18G3 r. n a s tą p '1 .
rs .  10 ,03°  A.4-

i i W t o n *  łC h in u rz y ń

W dniu
sta teczne  przysądzenie za sum ę rs. w d
wokate wi B iegańskiem u k tóry  ^ ekl;j,!^vinnł że 
5 (1 7 ) S tycznia 1863
dobra Głócliówek nabył dla Ł ^ ” - p0(j  Kr. 391 
skiego obyw atela  w W »r« | oll C lnnurzyński 
zam ieszkałego, dop e łn ił, juk o ten,
w arunków  s p r z e d a j  a łu  C yw ilnego w
św iadectw o d^ 7 ( , * ^ » t e g 0 ] / 68 r
W arszawie
konanyw , 
wnie d °  
daż 
bezp

'ł„sza się przeto niniejszem stoso- 
.. 737, 738, 739, K .P .  c . ŻC sprze-

Jd h r Głócbowek z przyłegłościam i na nie- 
iBCZoństwo Leona Chm urzyński

art-

(N. D. 1662) S ą d  P o lic ji P o p ra w c ze j
W ydzuuu  P łockiego .

Wzywa wszelkie władze nad bezpieczeństwem 
i porządkiem \v kraju czuwające, aby Mai jacn ę  
Pruchynską służącę, ostatnio w. Kozimrogu za­
mieszkałą, Dateraz z pobytu niewiadomą, ściśle 
śledziły, i wrazie ujęcia najbliższemu Sądowi pod 
strażą dostawiły. Rysopis jej je s t nast«?i,ujący; re- 
ligji je s t katolickiej, lat ma 30, wzr0SLi średnie­
go, włosów blond, oczu siwych. n08il hst i brody 
miernej, twarzy okrągłej, »«iŁlł' oW n*e ma żadnych.

Płock dnia 2 ( H )  "  ^ 3  r.
Sędzia  P r e s } dlW y ,  Łerapicki.

o  s T  K  z  E  ż  E  N  I  A.

s tą p 1 •
p ierw sza

leg o  ua-

pub!ik;it‘;;l zbioru objaśnień i w a ­
runków  sprzedaży odbędzie się w dniu 12 (24) 
Marca 1863 r. o godzinie 10 zrana w W ydziale 
1. I iy o u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie-

L icy tac ja  zacznie się od sumy vs. i 6,836 kop. 
20 jak o  2j3 części szacunku przez b i e g ł y  cli w y ­
nalezionego

W arszaw a d. 15 (27) Lutego I 8G3 r.
P isarz  T ry b u n a łu , Zgo'rski.

(N- P- ^  Miechowie dnia 17L utego r.b.
zaginęły:

i .  List zastawny Królestwa Polskiego lit. B. 
N. 20Ó167 Hej Serji 3go Okresu na rs. 730 bez 
k u p O D Ó W .

“‘ Arkusz kuponowy jedenaście kuponów obej­
mujący od listu z a s t a w n e g o  Królestwa Polskiego 
ił- L- N. 255 ,822  Hej Serji 3go Okresu na r- 
'5  bez sam ego  listu zastawnego.

Ostrzegam przeto, iż ktokolwiekby nabywał 
pomieniony list zastaw ny na rs. 750, od którego 
arkusz kuponowy jest w moim ręku lub kupony od 
listu zastawnego na rs. 7 5 także w mojem posia­
daniu bądącego, narazi się na stratę , celem
uzyskania duplikatów rzeczonye1’ pepierów poczy­
niłam stosowne kroki. . ____

U praszam  u p r z e j m i e  suitt* ą  so ę, która. ) 
takowe papiery posiad“ ,a o łaskawe zwrócenie 
przez dom handlowy Sdm. A nt. Frenkel w W ar- 
s z a w i e  n* ulicy Bielańskiej N. 602, za nagrodą 
eżeli takow ł zażąda.

M arla Orzechowska.

(N. D. 1738) Do dzisiejszego N ru  D ziennika 
Pow szechnego do łączą się T ab e la  w ygranych 
3 klasy 101 L oterji K lasycznej K rólestw a P o l­
skiego.

“w Drukarni J. Jaw orsk iego .-Z a  pozwoleniem Cenzury.


